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Przedpłata kwartalaa
wynoai w Peznaniu 7 marek 5t fen., w Państwie nie- 
miocWem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 gnldenew, we 
Fraieyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 5t fen., w Szweeyi 
16 mar. 59 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajearyi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i ©"łaszenia 

przyjmują się w ekspeiyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej eraz w państwach do związku po- 
oztowego niemieeko-austryaok. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
I Kękopisma
" nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Libraire du Luxembourg, Rue de Touraon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Adam Ciborowski, Rue deä Beaux arts 24'i'ua’acii^e^Rabelil

•vleh H a a s e n s t e i n & Y o g 1er. - W Berlinie R u d o 1 f M o s s e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, International Annoncen-Expeditum. lnvahdendank Behr.nstr 24 i Haaok et Kabebl, 
*y Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu D a u b e, Haasenstein & Vogler i M o s s e. — W Pleszewie. L. Z » o ra 1 s ki.
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POZNAN, 15 kwietnia.

’ • J , panów sejmu pruskiego rozpoczęła wczoraj,
* ” ^.nawiedzieliśmy, jeneralne rozpiawy nad ustawę 

■ cniu subwencji rządowój dla biskupstw i du- 
iWa katolickiego. Przeciw ustawie preema- 

wDiejszy minister sprawiedliwości hr. Lippe, hr. 
’’hr. Mielżyński, którego świetną mowę niźój 
' ’ i Kleist-Retzow, podczas gdy pp. Beseler, 
berg i br. M&ltzalin podnieśli głos swój za ustawę.

¡0° jej wystąpił również minister oświecenia 
nadmieniając, że pomieniona ustawa skierowa- 

iidynie przeciw duchowieństwu katolickiemu i nie 
w sobie nic takiego, coby nie zgadzało się z 

Bulę „de salute animarum,“ jeśli takową 
było nazwać w ogóle konkordatem państwowym, 
pogwałcił sam Papież. Zabierał również , głos 

. marek, pytając się, jak można mówić o kościele 
sdde Papież stawia się po nsd kościół katolicki, 

biskupi są po prostu jego tylko prefektami, 
wirek w dalszóm swóm przemówieniu zastrzegł 

„oiw zarzutowi, jakoby był nieprzyjacielem ko- 
kstolickiego i oświadczył, że wypowiedział walkę 

iołowi katolickiemu, lecz papiestwu, które po- 
¡obie za zasadę prześladowanie i tępienie in- 
w, a przeto zasadę wrogą ewangelii i państwu 

jU,1Ui — Dziś dalsze obrady jenerałae.
2 Berlina donoszą nam z źródła wiarogodnego, ja- 
njinister wojny jenerał Kameke podał się do dy- 

Jeżeli się wiadomość ta sprawdzi, nie przyczyni 
wodnie do uspokojenia zaalarmowanych różne- 
jskarni umysłów. W Berlinie samym zaniepo- 

, spowodowane wojowniczym nastrojem pewnych 
w udzieliło się wszystkim warstwom społeozeń- 

,iuspokajające niby to artykuły Norddeutsche 
ijsmeine Z tg. miasto koić, budzą tóm większą 
1 bliskiój już wojny. Organ ten półurzędowy.pół- 

tylko zaprzecza wojowniczej Post, co więcój, 
się co do istotnój części na jój artykuł i oskarża 

Js, że zbrojenia jój mają charakter niepokojący 
cel tych zbrojeń nie jest dziś tajnym dla nikogo!.. 
Przeciw podobnego rodzaju insynuacjom zastrze- 
się energicznie dzienniki francuzkie nadmieniając, 
raneya nie myśli dziś bynajmniej o wojnie, ani 

pragnie wiedząc bardzo dobrze, że militarna prze- 
-Niemiec mogłaby jój nowy tylko zgotować Sedan. 

zaś Niemcy nie pragnęłyby zmierzyć się dziś z 
prit Wł dla tego właśnie, że ta nie czuje się jeszcze 

{„¡jj nilach, że armia jój ciągle jeszcze w proeesie two- 
ii, to inne pytanie; my z naszej strony_zaznacza- 
jedynie, że zaczepki dzienników niemieckich 
cis Franeyi gwałtowniejsze są dziś niż kiedy- 

ilrak. Między innemi zarzucają jój, iż w sporze z 
’aJ® igi$ odegrała dwuznaczną rolę, że popiera tam 
55bf •frzyjazay Niemcom gabinet, a nawet że wpływami 
zitnl »rai miłowała w czasie zjazdu weneckiego sparaliżo- 

blogie skutki zjazdu berlińskiego.
W sporze niemiecko-belgijskim przybył nowy do- 

it. Jest nim nota, którą rząd belgijski odpowie- 
ks. Bismarkowi na znane jego zażalenia. Do- 
it ten, który poniżój pedajemy, zredagowanym 

w tonie bardzo grzecznym, lecz stanowczym i mie-
* «obie zarazem świetną apologią wolności, powia- 

śe wolność nie stała się w Belgii źródłem sła- 
ńadu, ale owszóm żywiołem jego siły i że wol- 
tylko nadała Belgii siłę do usunięcia wszelkich 
ffych dla społeczeństwa skrajnych dążeń i ty- 
•ś okazała się skuteczniejszą, aniżeli wszelkie 
ftce ustawy.

Dzienniki francuzkie zapowiadają cały szereg 
!n na polu dyplomatycznóm. I tak posłem w Lon- 

tna zostać margrabia Harcourt, dotychczasowy 
w Wiedniu a miejsce ostatniego w Wiedniu 

”oguó. Posłem 
w Brukseli baron

dai «

' poseł w Carogrodzie hr. 
1 ,w ^ogrodzie ma zostać poseł

tejże Izby p. J ó z e f h r. M i e 1 ż y ń s k i i wy­
powiedział co następuje:

Panowie! Przedłożony nam projekt jest dalszą 
konsekwencją ustaw majowych.

Przy obradach nad ustawami majowemi wkracza-

różnych, wyznań. Prawa te spotkał z góry przewi­
dziany los a rząd pomimo swych bezwzględnych środ­
ków nie może wymusić ich uznania, chociaż celem 
przeprowadzenia ich nie szanuje nie tylko praw, ale i 
konstytucyi i ulubione środki wymierza nie tylko prze­
ciw duchownym ale i przeciw świeckim. Ja sam sta­
łem się ich ofiarą, pozbawiony zostałem osobistój wol­
ności i trzymany byłem w więzieniu sądowóm, nie 
Wykroczywszy ani przeciw prawom ani nawet usta­
wom majowym.

Rząd król, widzi swą niemoc przy przeprowadza­
niu ustaw majowych i przekracza w imię tych praw 
zakreślone przez nie granice. Co naturalnie jest logi- 
cznóm — bo ustawy majowo, jak i przedłożony nam 
projekt nie mają charakteru praw opartych na ogólnych 
i moralnych podstawach, normujących stósunki spo­
łeczne. Są to raczej środki okolicznościowe, za 
pomocą których pewna część ludności chce teroryzować 
drugą fizyczną swoją przewagą i dla tego tóż władza 
wykonawcza w przeprowadzaniu ich ucieka się do bar­
dzo rewolucyjnych środków, jak do uwolnienia skazań­
ców celem zrobienia z nich stronników nowego 
rzeczy porządku. Wszystkie rewolucje szukały, jak 
wiadomo — tutaj swego zasilenia. Jednym z pier­
wszych kroków przy przeprowadzaniu ustaw majowych 
było u nas uwolnienie demerytów z zakładu w Osie- 
cznie. Ale i pomiędzy demerytai&l nie znalazł rząd 
posłusznych sobie narzędzi. Demeryci rozporządzeniem 
rządu na wolną puszczeni stopę, posłusznymi pozostali 
pomimo tego przełożonój swej władzy duchownej, a tak 
upadłych indywiduów jak Kubeczak znaleźć nie łatwo. 
Import z innych prowincji, lubo nieprawny, udał się 
tylko w jednym przypadku! Panowie! Jest to poni- 
żającóm dla państwa, gdy bohaterowie rządu znęceni 
donioslemi benefieyami, wprowadzani bywają w urzę­
dowanie za pomocą żandarmów i na urzędach swych 
tylko z pomocą tychże utrzymać się mogą.

Ogłoszone już prawa sprowadziły w następstwie 
takie stósunki, jakich nie zna dotąd historya. Państwo, 
zaręczając uznanie i uszanowanie dla katolickiego ko­
ścioła, oktrojowalo mu nowe wyznanie i narzuciło 
mu duchownych odpadłych od kościoła. W przsśla- 
dowaniu katolickiego kościoła ustawy majowe prze- 
ścigły wszystkie państwa. W Rosyi nawet, gdzie wol­
ność sumienia jak wszelka wolność była uciemiężaną, 
gdzie ma miejsce oburzenia godne prześladowanie uni- 
tów, gdzie przecież racya stanu ani wolności, ani kul­
tury nie nadużywa i nie powołuje się na nie, po­
mimo brutalnój siły, z jaką prześladują wyznawców 
innych wyznań, na drodze prawodawczój, kładę 
przycisk na t , w prześladowaniu kościoła nie doszedł 
rząd tamtejszy aż do ustaw majowych. Władza świe­
cka pozostawia tam nietykalnemi spiritualia a 
rzymsko-katolickich sług kościelnych nie poddaje pod 
kompetencją trybunału złożonego nie tylko z niekato­
lików, ale i niechrześcian. Katolicki wydział tak zwa­
nego świętego synodu w Petersburgu złożony jest tyl­
ko z katolików a mimo to nie ma władzy odsądzania 
duchownych od spiritualiów,

miała na cele szkólne. Temu zobowiązaniu nie uczynił 
zadość rząd pruski, gdyż inaczój utrzymywanoby szkoły 
ludowe bezpłatnie, a ni» kosztem biednej ludności..— 
Z drugiej części doohodów zabranego majątku kościel­
nego miały się dostatecznie wyposażać i kościoł 
i słudzy jego; ale i tego obowiązku bardzo skąpo tylko 
dopełniano. *

Wedle projektu do prawa, nad którśm debatujemy 
dbećnie, ma i to skąpe wyposażenie uledz sekwestrowi i 
przejść na korzyść tych jedynie księży, którzy się prze- 
niewierzą rzymsko-katolickiemu kościołowi. Podobne 
zamiary sprzeoiwiają się danym przyrzeczeniom króle­
wskim. Powaga zaś monarchizmu wymaga, ażeby przy­
rzeczenia królewskie nie stały się iluzorycznemi.

Konrad III Hohenstauf -n wyrzekł owe piękne sło­
wa: „Co rzecze król, stanowczo i sumiennie dotrzyma- 
nóm być winno.“ — Jeżeli więc, panowie , pod po- 
zorem kultury i postępu zamierzaeie wstrzą­
snąć w swych posadach monarchią dla tego, ażeby prze­
prowadzić uciemiężenie wolności sumienia katolików — 
idźcie tedy za waszym popędem, ale równocześnie po­
stawcie wniosek o zniesienie tój Izby.

Oświadczając się przeciw projektowanemu prawu, 
końozę, panowie, z przekonaniem, żem uczyni! zadosyć 
obowiązkom członka tój wysokiej Izby. Bo i filozof 
geriewski (J. J. Roussau) już był wypowiedział, co na 
innóm miejscu przytoczono a co dość często powtarzać 
«obie należy:

„Le plus fort n’est jamais assez fort, s’il ne trans­
fórme sa foroe en droit.“*)

Taki rozkład, taki przewrót w państwie prowadzi 
jedynie do gilotyny.

St. Dobrzański, p. Rewakowicz osobiście odpowiada.*) 
W końcu muszę przyznać się do winy i sprosto­

wać trzy mylnie podane wiadomości, a to najprzód: 
ks. Pertak, dzięki Bogu, nie umarł, powtóre p. Kon­
stanty Tchórznicki wyjechał nie do Petersburga, lecz 
do Krakowa na mieszkanie, a po trzecie w wniosku p.
Hausnera nie ma wzmianki o reprezentancie krako­
wskiój akademii umiejętności.

*) P. Rewakowicz, jak się dowiadujemy z Dziennika 
Polskiego, został przez przysięgłych za niewinnego uznany.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.

*) Nie dośó silnym jest najsilniejszy, skoro siły swojój nie 
oprze na prawie.

WtadOffiOfo! yrzędow®.

Król zezwolił, aby dyrektor sądu powiatowego Meinck 
w Morądze przeniesiony został w tym samym eharaktsrze do 
sądu powiatowego w Dillenburgu.

Ź Dotychczasowy docent prywatny przy uniwersytecie w 
Bonn dr. Arnold Lasaulx mianowany został profesorem nad­
zwyczajnym na wydziale filozoficznym uniwersytetu w Wrocławiu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 11 kwietnia.
(Odwiedziny cesarskie. — Nadzieje. — Teatr w sądzie karaym. 

Sprostowania.)
(T.) Dziś nadeszły tu bliższe wiadomości z Wie­

dnia o przyjeździe cesarza do Lwowa. Już dnia 
4 sierpnia ma być cesarz w Krakowie. W» Lwowie 
bawić ma dni 4. W Galicji i w Bukowinie w ogóle 
dai 15 do 18. Jakie znaczenie temu przyjazdowi ce­
sarskiemu przypisać należy, dziś jeszcze osądzić trudno. 
Na każdy sposób tłumaczymy to sobie na dobre. 2e 
kraj będzie się starał okazale wysokiego gościa przy­
jąć, nie można wątpić. Ruch będzie niezwykły, a ru­
szą się i pieniądze, które gdzieś przecież być muszą, 
jakkolwiek nasi kupcy i przemysłowcy o ich nieobe-

Lwów, 13 kwietnia. 
(Czwarta posiedzenie sejmowe.)

(T.) Marszałek zagaił posiedzenie przed godziną 
12 w południe. Petycje, jakie weszły, dotyezą prze­
ważnie sprawy zmiany ordynacyi wyborczój w myśl 
wniosku posła Hausnera, żądając pomnożenia liczby 
posłów z miast i sprawy zniesienia prawa propinacyi.

Urlopy otrzymali posłowie Zamoyski, biskup tar­
nowski ks. Pukalski i arcybiskup ormiański ks. Sźy- 
monowicz.

Interpelacyi było dwie ruskich. Poseł Kucyło- 
wski zapytuje komisarza rządowego o powody, dla 
których nie załatwiono dotychczas sprawy wykupna 
mesznego, a poseł Antoniewicz zapytuje, jak zała­
twiono zeszłoroczną uchwałę sejmową o zniesienie opłat 
szkólnych w szkołach średnich.

Komigarz rządowy p. Bartmański oświadcza na 
pierwszą interpelacyą, że sprawa jest jeszcze ciągle w 
toku. Namiestnictwo zbadało już sprawę wykupna 
mesznego, obecaie zajmują się nią starostwa, którym 
namiestnictwo dało odpowiednie instrukcje. Na drugą 
interpelacyą odpowiada p. Bartmański, że sprawa za­
lega w ministerstwie, które dotychczas odpowiedzi nie 
dało.

Pierwszym przedmiotem porządku dziennego był 
wniosek posła Wolańskiego o regulacyą taryf ko­
lejowych, który dziś przyszedł do pierwszego czytania.

Wnioskodawca uzasadnił swój wniosek w długiej, 
aż nadto nawet długiój i dla tego może nie dość jasnój 
mowie, starając się dowieść niezbędnój potrzeby zniże­
nia taryf kolejowych a to ze względu na stósunki han­
dlowe i ekonomiczne. Stósswnie do wniosku p. Wo- 
lsńskiego odesłano tę sprawę do komisyi administra­
cji nój.

Drugim przedmiotem jest wniosek ks. Stępka i 
towarzyszy w sprawie uchwalenia ustawy karnój prze­
ciw pijaństwu. Serdecznie, gorąco jak zawsze przema­
wiał zacny poseł wykazując opłakany stan ludu wiej­
skiego z powodu grasującego po wsiach pijaństwa i 
nadużyć jakich się szynkarze dopuszczają. Znane zre­
sztą powszechnie rzeczy, które mówca zdaje się dla 
tego przytaczał, aby skłonić Izbę do przychylnego za­
łatwienia jego wniosku. Wniosek ten odesłano do ko­
misyi prawnój.

Przyszedł z kolei pod obrady wniosek ks. Króla, 
postawiony na poprzednióm! posiedzeniu, a żądająoy, 
aby list otwarty do posłów p. Florkiewicza, ogłoszony 
drukiem, a dotyczący sprawy propinacyjnój, sejm swo- 
jój komisyi propinacyjnój przekazał. P. Juliusz Ozdoba 
Fiorkiewicz, członek krakowskiój akademii umiejętno­
ści i właścieiel dóbr ziemskich, krytykuje w swym li­
ście otwartym bardzo ostro projekt wydziału krajowego 
zniesienia prawa propinacyi i przedkłada ze swój stro­
ny dwa nowe projekta. Wniosek p. Króla ożywione 
bardzo wywołał rozprawy. Nie chodziło o to, ozy p. 
Fiorkiewicz ma racyą, lecz o to, czy wniosek osoby 
prywatnój, nie podany w formie petycyi i adresowany 
„do szanownych posłów sejmu krajowego“ może być 
przez sejm przekazywany komisyi. Mianowicie pp. 
Skwarczyński i Zyblikiewicz mocno się sprzeciwiają 
obradowaniu nad projektami p. Florkiewicza i pomimo 
nalegań ks. Króla upad! jego wniosek. Komisyi nie 
przekazano Pstu p. Florkiewicza. Mimo to powinnaby 
komisya, jeżeli jój chodzi o rzecz tj. o najlepsze roz-

o
W Prusach, gdzie ustawy majowe zawdzięczają > cności w kraju stanowczo twierdzą. Jeżeli już nic in- 

swe powstanie wybujałój wolności i kulturze, nie i nego nie skorzystamy, to przynajmniój tyle, że się tro- 
mogą katoliccy duchowni przyczyniać się do ich prze- 1 cbę, choćby zewnętrznie oporządzimy po miastach, 
prowadzenia, — bo nadwyrężyliby wolność własnego i które cesarz zwiedzi. Przynajmniój podczas odwiedzin 
swego sumienia, a nadto nis dozwala im tego złożo- j cesarskich będziemy mieli mniój błota, mniój kurzu 
na dawniój pod powagą psństwa przysięga kościelna, i mniój wszelakiego zwykłego tu u nas we Lwowie

Władza państwowa przekonała się też ostatecznie ; nieporządku. Zysfca także i publiczność teatralna, bo 
sama o niemocy tych ustaw, chce więc za pomocą za- i cesarz prawdopodobnie będzie w teatrze, administracya 
grożonego w tych projektach odebrania środków do ży- i Skarbkowskiego gmachu teatralnego postara się więc 
cia wymódz ich przeprowadzenie. Pokusą zysków ma- ; może, choćby ze względu na dostojnego gościa, o zmniej-

1 ‘ ' »zenie przeciągów, fetorów, kurzów, brudów, pcheł 1 wiązanie sprawy propinacyjnej wziąć pod rozwagę, ta-
i szczurów po teatrze uwijających się. Przy, tój spo- kże projekta pana Florkiewicza, które może zawierają

i WCzorajszóm posiedzeniu Izby niższój angiel- 
Ji* bA0?ra^owano nad wnioskiem Cocbranego, który 

l > "I izba korzystając z sposobności zwołania kon- 
j •^.P®ier8burgskiej, starała się zwolnić z obowiąz-

ptP’J^le ®iężą ua Anglii z powodu poddania się dekla- ___
® njorskióm w paryzkim traktacie poko- jest reprezentantem, poświęci względom materialnym, ;

jednakże od- musi za gobą pociągnąć podkopanie religii w li- ś 
dne.hnwiftń- I

teryalnycb duchowieństwo rzymsko-katolickie chcą zmu­
sić do poddania się pod panowanie tych uctaw, które 
przeciwne są ich sumieniu i złożonej już przysiędze.

Ubliżające to nader dla katolickiego duchowieństwa 
przypuszczenie, że dobra duchowe i rebgijne, których

J® z 30 marca 1856. Wniosek ten
jiająrt o 261 gł. przeciw 36.

pisze, że krążą zbów pogłoski o znacznym 
w Królestwie, dokąd ma przybyć owa 

l.już zapowiadana dwukroćstotysięczna armia. 
, 1 te wzmocniły się opowieścią, że kilkotysię- 

■'»» ri11* Przybywa w przyszłym miesiącu do gu- 
że kwatery już zamówione, że_ roz-

leilt1 ^ith kawalerya nad granicą po miaBte-
(i * Plecb°ta w Radomiu.

!4i)0?r? a?8tryacki, jak donosi nasz koresp. lwo- 
1 wiedz! Galicją z pewnością d. 4 sierpnia.
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Mowa
członka Izby panów

hr. Mielźyńskiego.

sobności gotowa nawet administracya kazać wymyć 
podłogę na scenie i w garderobach, a może nawet 
w takowych ściany pobielić. Słychać już nawet, że 
kurator książę Jabłonowski, który właśnie przybył do 
Lwowa, ma zamiar ułożyć się z dyrekcją teatru 
o przerwani® w lipcu przez cały miesiąc przedstawień, 
a to z powodu mających się przedsięwziąć wielkich 
restauraeyil

Sprawa teatralna jest dziś od rana przedmiotem 
rozprawy piiblicznój w obec przysięgłych w sądzie 
karnym. Wspominałem już o polemice dziennikarskiój 
z powodu teatru u nas toczącój się. Polemika ta, a mia­
nowicie artykulik Dziennika polskiego o ad-

___ ., . . - - , ministracyi teatralnój za dyrekcyi pana Stanisława
stwo na stokroć gorszą rzecz od prześladowania, bo na • Dobrzańskiego, dał powód do procesu. P. Stanisław 
pogardę nie tylko tych, co powierzeni są ich dusz paster- : Dobrzański oskarżył redaktora Dziennika pol- 
stwu, lecz samego rządu. Prawa, które poddanych pań- s k i e g o p. Rewakowicsa o obrazę honoru z powodu, 
etwa stawiają w obec takiego dylematu, muszą koniecznie i ¿e tenże napisał jakoby p. D. ustępując ze Spółki 
wywołać przewrót w społeczeństwie. Wysoka Izba, t Ha korzyść pana Huberta, zataił przed tym różne 
powołana wedle pierwotnego swego przeznaczenia do j na przedsiębiorstwie ciążące długi a mianowicie zaległe 
stawiania tamy wszelkim przewrotom, ąie powinna zgo- j podatki, które miał p. Dobrzański aktorom z gaż po-

dzie i jego zdziczenie, lub jeżeli się za duchowień 
stwem oświadczy, wywołać jego opór, któregoby użyto 
za pozór do gwałtownych prześladowań religijnych.

W żadnym razie nie osiągnie prawo to zamierzo­
nego celu, by duchowieństwo skusić, zniewoli owszem 
duchowieństwo katolickie do wytrwania w opozycji 
przeciw ustawom majowym, by uniknąć nawet podej­
rzenia, jakoby mogli przeniowierzyć się swemu powo- 

? laniu.’ Postępując inaezój, wystawiłoby się duchowień-

A
• f-hs ^CEorajszem posiedzeniu Izby panów, 

°brad nad projektem do prawa o za- 
Sl)bwencji państwowej dla biskupstw 

i duchownych; zabrał głos członek

dzić się na takie korupcyjne prawa, popierające przewrót.
I jako Polak protestuję następnie przeciw pra­

wu, któreby uwłaczało królewskim przyrze­
czeniom, jakie nam przy okupacji dawnych ziem 
polskich kilkakrotnie powtarzano. We wszystkich tych 
patentach okupacyjnych gwarantowano jak najuroczy- 
ściój słowem królewskióm prawa,, a przedewszystkićm
majątek kościoła rzymsko-katolickiego.

W skutek wcielenia tych ziem polskich zabrało

ściągać a kasie podatkowój nie oddać. P. Rewakowicz 
prowadzi dowód prawdy. Dziś przesłuchano jako świad­
ków artystów pp. Konarskiego, Huber.ta, Fischera, 
Wolańskiego, byłego prezesa komitetu centralnego po­
sła Waleryana Podlewskiego, Augusta hr. Łosia, ad­
wokata dr. Domozańskiego, dra Krzyżanowskiego itd. 
Jakie na ławie przysięgłych te wszystkie zeznania 
świadków sprawiły wrażenie, zobaczymy. Wyrok,

_____  _ . zdaje się, dopióro jutro będzie ferowany. Do godziny
państwo pruskie znacznych rozmiarów dobra kościelne, 7 wieczorem trwało przesłuchanie świadków. Obrońcą 
z dochodów których stósownie do rozporządzeń, zapa- j p. Rswakowicza jest dr. Łubieński, zastępcą oskarzy- 
dłyoh już za czasów polskich, ezęść jedna użytą być cielą dr. Rogalski. Oskarżenie prowadzi osobiście p.

zdrowe pomysły. Główna myśl projektu pierwszego 
p. Florkiewicza opiera się na tćm, aby szynkarze skła­
dali roczną opłatę propinacyjną, która ma służyć za 
fundusz wypłaty kapitału indemnizacyjnego dla wła­
ścicieli prawa propinacyi dopóty, dopóki przez losowa­
nie cały ton kapitał umorzony nie będzie. Te opłaty 
mają także służyć na procenta od kapitału indemniza­
cyjnego.

Po załatwieniu tćj sprawy zabrał z trybuny głos 
poseł H a u s n e r dla uzasadnienia swego wniosku 
o potrzebie pomnożenia liczby posłów z miast. Pan 
Otton Hausner jest jednym z najświatlejszyeh posłów 
naszych, to tóż bardzo przekonywająco mówił wniosko­
dawca wykazując opsrty na cyfrych, jak ciężko Gali­
cja ustawą Schmerlingowską pokrzywdzoną została. 
P. Hausner jest autorem bardzo cennego dzieła staty­
stycznego — Statystyka porównawcza Europy, wydanego 
w r. 1865 w jęsyku niemieckim. Bardzo trafnie wy­
kazał mówca wpływ żywiołu miejskiego na sprawy na­
rodowe i prawo miast do odpowiedniejszój w sejmie 
reprezentacji. W końcu wzywa mówca sejm, aby zo­
stawił po sobie krajowi pamiątkę, która wielkićm dla 
sprawy narodowej i sprawy postępu będzie dobrodziej­
stwem i żeby uchwalił proponowaną przez niego usta­
wę. Mimo to wszystko widocznóm było już przy dzi- 
siejszóm głosowaniu nad tóm: czy,odesłać wniosek do 
komisyi czy nie, jak liczna jest w sejmie naszym opo­
zycja przeoiw pomnożeniu liczby posłów z miast. Mała 
stósunkewo tylko większość oświadczyła się za odesła­
niem wniosku do osobnój komisyi z 9 członków. Par- 
tya ruska i wszyscy włościanie głosowali przeciw ode­
słaniu wniosku do komisyi. Dodam, że uchwalenie u- 
stawy zmieniająeój statut, wymaga obecności trzech
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czwartych części wszystkich posłów, i większości dwóch 
trzecich części obecnych.

Wniosek wydziału krajowego o pomnożenie liczby 
urzędników krajowych, odesłano bez czytania do ko­
misyi administracyjnój.

W końcu przystąpiła Izba do wyboru komisyi na 
wniosek p. Chrzanowskiego uchwalonój, a mającej za­
jęć się zbadaniem sprawozdania wydziału krajowego. 
Do komisyi tćj wybrano pp. Chrzanowskiego, Gniewo­
sza, Zyblikiewicza, Hoszarda, Madejskiego, Weissmana 
i Spławińskiego. Wymieniam skład komisyi, ponieważ 
niektórzy z jćj członków są uważani za przeciwników 
wielu czynności wydziału i częBto wymieniani byli jako 
przyszli członkowie przyszłego wydziału.

Następne posiedzenie aż 14 bm.

NIEMCY.

Berlin* 14 kwietnia. Na dzisiejszćm plenar- 
nem posiedzeniu Izby panów rozpoczęła się dyskusya 
nad uchwalonym już w Izbie deputowanych prejektem 
o zawieszeniu subwencyi państwowej dla biskupstw ka­
tolickich i duchownych. Z ministrów obecnymi byli 
obradom: dr. Leonhardt, Falk i ks. Bismarck. Za 
projektem zabrał pierwszy głos marszałek Izby hrabia 
Stolberg-Wernigerode oświadczając, że lubo przed dwo­
ma laty głosował przeciw ustawom majowym, dzisiaj 
głosuje za ich przeprowadzeniem, bo zdaniem jego al­
bo je należy znieść zupełnie, albo zupełnie w życie 
wprowadzić, do czego najgłówniejszym powodem jest 
zbiorowa opozycya ultramontanów podniesiona ostatnią 
encykliką papieską. Pierwsi chrześcianie odmawiali 
posłuszeństwa prawom wykraczającym przeciw boskim 
ustawom, ale ustawy majowe nie sprzeciwiają się pra­
wom bożym i dla tego katolicy słuchać ich powinni. 
W interesie państwa leży złamać opór duchowieństwa 
i dla tego trzeba mu podać rękę do uchwalenia po­
trzebnych ku temu środków. — Hr. Bifihl zauważył 
następnie, że ani kościół katolicki, ani żaden z jego 
biskupów nie negował nigdy egzystencyi państwa tak, 
jakby to tłumaczyć można z słów poprzedniego mówcy. 
Poczem zabrał głos hr. Lippe, były minister sprawie­
dliwości, podnosząc, że rząd rozpoczynając walkę ko­
ścielne-polityczną spodziewał się natychmiastowego u- 
stępstwa Rzymu. Przeliczył się w tym względzie. — 
Wszelkie środki użyte dotąd przeciw oporowi katoli­
ckiego kościcła i sług jego, okazały się bezowocućmi 
a rozdwojenie w kraju przybiera coraz większe ro­
zmiary. Konkordat z roku 1821, na mocy którego 
wydaną została buła de salute animarum, 
istnieje w całćj pełni i tylko król sam a nie reprezen- 
tacya kraju znieść go może. Jeżeli hr. Stolberg twier­
dzi, że konkordat ten z powodu dogmatu nieomylności 
utracił swą prawomocność, w takim razie i kurya 
rzymska miałaby prawo do zerwania go, gdy król pru­
ski z absolutnego stał się 1848 r. konstytucyjnym mo­
narchą. My sami znosimy obcenie konkordat i sądzi­
my być się wolnymi od wszelkiego zobowiązania. Ta­
kie postępowanie nie znanem mi było dotąd jak ró­
wnież nieznanem mi jest to, że należy zawiesić sub­
wencyą państwową z tej przyczyny, iż ultramęnianie
stali się winnymi obrazy majestatu pânstwa. —
Jest to mi zupełnie nową rzeczą jak i utworzenie 
osobnego trybunału i wydawanie wyroków. I przeciw 
komu? Skoro pojedyńcza osoba wykroczy przeciwko 
prawu, niechajże osądzi ją sędzia wedle istniejącego 
prawa, ale niesłychaną jest rzeczą całą korporacyą 
stawiać pod sąd bez przekonania się uprzednio, kto 
zawinił a kto jest bez winy. Jest to krzycząsą zasadą 
prawnego państwa. Jeżeli tak dalćj pójdziemy, istotnie 
nie wiem dokąd zajdziemy. Nie chodzi tu o zasadni­
czy spór przeciw prawom, ale o nieuznawanie ustaw 
majowych a obiedwie strony twierdzą, iż jedna wkra­
cza w drugiój kompetencyą i jeżeli ta kwestya kom- 
petencyi nie będzie załatwiona, w takim razie łatwo 
być może, iż nie da się już rozstrzygnąć paragrafami 
praw i rozstrzygać ją trzeba będzie orężem. Obija się cią­
gle o uszy moje wyrażenie „majestat prawa.“ Brzmi to 
szumnie i wywołuje wrażenie w wielkich zgromadzeniach, 
ale jest to tylko czcza abstrakeya i czysto republikań­
ski frazes. Uchylam kornie czoło przed majestatem 
króla wydającym prawa, chcę mu służyć aż do ostatniój 
kropli krwi mojej, ale majestatu prawa nie znam w Pru­
sach. (Niepokój i głosy potakujące.) Jeżeli państwo 
sądzi, że przez przedłożony projekt uwolni się od sub­
wencyi dla biskupstw, to w następstwie logicznóm 
trzebaby przyznać to samo prawo każdej gminie a na­
wet każdej jednostce. Przewidziano to w Izbie depu­
towanych i dla tego wtrącono do projektu jeszcze je­
den paragraf. Projekt pozwala każdemu duchownemu 
pozyskać subwencyą przez podpisanie rewersu na po- 
słuszfństwo dla praw państwa. Jest to to samo co 
było we Francyi w r. 1789, gdzie wszyscy prawie du­
chowni odmówili przysięgi. Nie jest to wcale rewolu­
cyjne stanowisko, — a historyk Htiusser uznał je 
oświadczając te słowa: „Sumienie owych ludzi kazało 
im wybierać pomiędzy głodem a krzywoprzysięstwem.“ 
I u nas skutki praw kościelno politycznych były tylko 
demoralizującój natury i wcale nie usprawiedliwiają na­
zwy walki kulturowćj. Bezwzględnego poddania 
się żądać tylko można wśród wojny od nieprzyjaciela 
ale nie można go żądać od poddanych państwa. Obe­
cnie mamy te same stosunki, o których mówi Mira- 
beau: „Jakoby nie dość nam było jeszcze niebezpie­
czeństw, sprowadzamy sobie nowe i wielkie a miasto 
pojednać się z kościołem celem wspólnćj walki przeciw 
nim, rozpoczynamy walkę z kościołem samym.“ Pano­
wie! Pragnę gorąco dla kraju pokoju, lecz nie mogąc 
przewidzieć całój doniosłości przedłożonego projektu, 
nie mogę za nim głosować. — Po tych słowach hr. 
Lippe przemawiali jeszcze profesor Beseler za proje­
ktem, minister Falk, ks. Bismarck a hr. J. Mielżyński 
i Kleist-Retzow przeciw takowemu.

Izba deputowanych obradowała nad ordynacyą 
prowincyonalną i doszła aż do § lł 7.

AUSTRYÂ I WĘGRY.
# Wiedeń, 12 kwietnia. Podróż cesarza au- 

etryackiego do Włoch nie przestała być owóm źródłem, 
zkąd dzienniki wiedeńskie czerpią natchnienie do ob­
szernych artykułów. Gdy cesarz wyjeżdżał głosiła prze- 
dewszystkićm ta prasa, która wzięła sobie za zadanie 
„obrabiać“ opinią publiczną w duchu polityki berliń- 
skićj, że spotkanie w Wenecyi przyłąezy jeszcze jedno 
ogniwo w sojuszu trzech cesarstw północnych, i że jest 
tylko dalszym ciągiem i konsekwencją zjazdu berliń­
skiego. Niemało przeto gniewa tęi prasę okoliczność, 
że przy biesiadzie wznoszono toasty na „wieczną przy­
jaźń obu państw“, „na pomyślność Włoch“ a o jakimś 
związku przyjacielskim trzech mocarstw niebyło wcale

mowy; nie potrącono nawet wcale o taki stósunek, a 
co stałoby się było niezawodnie, gdyby celem podróży 
cesarskićj było istotnie przyciągnięcie Włoch do przy- 
mierza’trzech mocarstw północnych. Jeśli pewnikiem jest 
że takiego celu nie miała podróż do Włoch, to z drugićj 
strony żadnój nie podlega wątpliwości, że Austrya w 
dawnym przeciwniku nowego zyskała sprzymierzeńca. 
Wszystkie dzienniki podnoszą szczególniej przyjazne i 
świetne przyjęcie, jakiego doznał w Weneoyi gość uko­
ronowany, a prasa bezstronna wskazując na gotowy so­
jusz Anstryi z Włochami, upomina by sojuszu tego 
nie brano wcale za wynik przewrotu dotychczasowej 
polityki austryackićj, za symptom chylenia się ku so­
juszowi katolickich państw południowych z Francyą, 
za zwycięztwo stronnictwa klerykalnego.

Szczegóły z obecnej podróży cesarza austryackiego 
po Dalmacyi nie są zbytuio zajmujące. — Wspomina­
jąc o rewiach, iluminacyach, balach i tym podobnych
uroczystościach urządzanych na oześć cesarza, dodać
nam należy, że monarcha zwiedza bardzo szczegółowo 
wszystkie zakłady naukowe, instytucje, bada potrzeby 
kraju, jednćm słowem stara się poznać dokładnie po­
trzeby i braki tej tak strasznie zaniedbanej prowincji. 
Jeden z lwowskich dzienników dowiaduje się z źródła 
wiarogodnego, że cesarz przybędzie do Galieyi 4 sier­
pnia i zabawi tam dni 14. We Lwowie według do­
tychczasowego programu zabawi dni 4.

Sejm węgierski ukoóazył wczoraj rozprawy nad 
ustawą podatkową, i zostanie zamknięty o ile się zdaje w< 
połowie przyszłego miesiąca. Na wczorajszóm posiedzeniu- 
przedłożył minister sprawiedliwości wniosek do ustawy 
redukującej liczbę trybunałów sądowych pierwszćj in- , 
stancyi z 105 na 64.

Telegram prywatny do Vaterland u z Rzymu 
donosi, że dnia wczorajszego doręczyła „wspaniała eu­
ropejska deputacya katolików“ pod przewodnictwem 
księcia Windischgrätza papieżowi adres, w którym za­
protestowano przeciw wszelakiemu mięszaniu się do 
przyszłego wyboru papiezkiego.

Kardyrał Trtvisanto zdał Stolicy ąpostolskiój ra­
port z swych odwiedzin u cesarza austryackiego. Du- 
kument ten, jak donosi F a n f u 11 a zredagowanym zo­
stał w tonie jak najbardziej pojednawczym. Kardynał 
zapewnia Ojca św. o uczuciach uszanowania, jakie żywi ; 
ku niemu cesarz austryacki i wypowiada, że cesarz 
Franciszek Józef pragnie jako katolicki monarcha przy­
łożyć wszystkich swoich starań, aby zażegnać przyczyny
skarg i żałób między Watykanem a pewnemi europej-
skiemi rzadami.

FRANCY A.

w Pary», 13 kwietnia. Dalsze zmiany posad 
prefektów mają nastąpić dopiero po ukończeniu obrad 
rad joneralnych. Żaden z prefektów nie będzie zło­
żonym z urzędu, tylko nastąpi przeniesienie niektórych 
prefektów z jednych departamentów do drugich. Wi­
ceprezes gabinetu Buffet uważa zmiany prefektów za 
dostateczne do wprowadzenia innego ducha admini­
stracją, bo prefekci mający związki z bonapartyetami 
przeniesieni do innych departamentów, będą musitli 
zerwać takgyęg i inną rozpocząć politykę.

departamencie Cher odniósł przy wyborze do 
rady jeneralnćj zwycięztwo konserwatysta Saint Sau­
veur nad deputowanym Henrykiem Brisson, przywódzcą 
skrajnej lewicy większością 162 głosów.

Pólurzędowa prasa francuzka zajęta ciągle jeszczę 
artykułem berlińskiój Post i odpowiedzią nań organu 
ks. Bismarcka Nordd. A lig. Z tg. Otóż co pisze 
najnowszy półurzędowy Monitor: „Zdań Nordd. 
A11 g.-Z t g. o stosunkach Niemiec do Austryi i Włoch 
nie chcemy ani potwierdzać, ani im przeczyć. Ber­
liński gabinet wie najlepiej czego ma się trzymać w 
tćj mierze i lepiej wie od nas o ile uzasadnionemi są 
słowa dziennika Post. Z ubolewaniem widzimy prze­
cież, że. do sądów pólurzędowego dziennika niemieckiego 
rządu o reerganizacyi armii francuzkiéj, przyłączają 
się i inne berlińskie dzienniki. Możemy powtórzyć 
tylko to, cośrny już wczoraj powiedzieli, tj. że reorga- 
nizacya armii francuzkiéj nie zagraża bynajmnićj eu­
ropejskiemu pokojowi. Przed dziewięciu laty denun- 
cyował gabinet berliński prawie codziennie Europie 
zbrojenie się Austryi. Wypadki jakie późnićj nastą­
piły, dowiodły publiczności kto istotnie się zbroił. — 
Dzisiejsze położenie podobne jest do ówczesnego, tylko 
postępowanie zmieniło się znacznie. W obec niepewnej 
przyszłości to jest tylko pewną rzeczą, że Francya'chce 
pokoju i daje wszelkie ku temu gwaraucye.“ Tak się 
wyraża półurzędowy Monitor. Emil Girardin zaś 
ostrzega we F r a nc e Francyą, aby z przeszłości czerp- 
pala naukę i nie pozwoliła się zwieść Berlinowi, który 
prowokował wojnę przeciw Danii, Austryi i Francyi, 
zawsze pod pozorem, iż był do nićj zmuszonym. Je­
żeli prawdą jest — tak kończy Girardin swój artykuł 
— że cesarz niemiecki i jego doradzcy mają zamiar 
zaczepić nas, miejmy odwagę pozwolić się zaczepić, 
aby cała Europa nie była więcej w wątpliwości, kto 
był inieyatorem wojen z lat 1864, 1866 i 1870. Je­
żeli się ma przed sobą do przebycia wielką zaporę, 
potrzeba się nieco cofnąć, aby mieć dostateczny zapęd 
a nie iść naprzód. Najlepszym środkiem do wygrania 
pierwszćj bitwy czyli pozyskania sobie opinii publicz­
nej jest cofnięcie się! Byliśmy wrażliwymi i śmiały­
mi, ale ,nie dość stałymi; bądźmyż stałymi a nie zbyt 
wrażliwymi. Niechajże będzie jasnóm, że my nie chce­
my wojny, ale jeżeli takowa istotnie przyjdzie do sku- 
sku, stańmy w obec nićj bez wszelkiéj obawy. Wy­
padki z r. 1870 dały nam potężnego sprzymierzeńca : 
doświadczenie.“ Tak cały artykuł M o n i t o r a jak 
i powyższe słowa France starają się wykazać, że 
Niemcy są /główną przyczyną zaniepokojenia opinii 
publieznćj i że z Berlina rozeszły się wieści o zagro­
żeniu europejskiego pokoju. Francy* umywa ręce od 
wszelkiéj w Źćj mierze winy zwalając wszystko na ga­
binet berliński i prasę berlińską.

BELGIA.
# Bruksela, 12 kwietnia. Berliński korespon­

dent wiedeńskićj Tagespreise otrzymał z źródła, 
którego bliżój nie wskazuje, ale za którego wiarogo- 
dność ręczy, niemiecki przekład noty, którą rząd bel­
gijski dał odpowiedź ks. Bismarkowi na jego znane 
zażalenia. Niektóre ważniejsze ustępy noty podane eą 
w doslownóm brzmieniu a inne w streszczeniu. Poda- 
jemy ten ważny dokument w tćj formie, w jakićj wy­
drukowany zestal w Tagespresse:
Hr. d’Aspremoit-Lynden do hr. Perpon- 

cher-Sedlnitz.
Bruksela, 26 lutego 1875.

We wstępie nota przytacza trzy znane zażalenia 
niemieckiego rządu: 1) objawy sympatyi belgijskiego 
episkopatu dla niemieckiego; 2) adres klerykalnego to 
warzystwa dobroczynnego do biskupa z Paderbornu;

3) śledztwo przeciw robotnikowi Duchesne-Poncelet, 
który oświadczył arcybiskupowi paryskiemu swoją go­
towość do wykonania zamachu na życie księcia Bis­
marcka.

ad 1) Belgijscy biskupi wyrazili wprawdzie sym- 
patyą swoim kolegom niemieckim, ale stało się to je­
szcze na początku zatargów wywołanych w Niemczech 
pomiędzy rządem a kościołem katolickim. W tej 
sprawie nastąpiła potem wymiana oświadczeń pomiędzy 
niemieckim a belgijskim rządem i pierwszy nie podno­
sił już więcej tego zażalenia. Podobne demonstracye 
ze strony episkopatu belgijskiego nie ponowiły się już 
więcćj i nie zostawiły śladu w ostatnich listach paster­
skich.

ad 2) Adres podpisany został tylko przez dwóch 
członków wydziału składającego się z dziesięciu osób. 
Adres nosi datę 20 listopada 1874 r. a komitet zgro­
madził się po raz ostatni w maju tegoż roku. Komi­
tet klerykalnego towarzystwa dobroczynnego przyjmuje 
odpowiedzialność tylko za swoje regularne sprawozda­
nie doroczne. Obaj członkowie podpisali adres bez ża­
dnego upoważnienia ze strony komitetu, a więc zu­
pełnie jako osoby prywatne.

ad 3. Expose osobne, doląezone do tćj ustawy, 
przedstawia obszernie sprawę Duohesna. Nota zazna­
cza tylko, że pominąwszy propozycją, którą ze strony 
niemieckiój zrobiono brukselskiemu dyrektorowi policyi 
a którą niemiecki poseł Balan powróciwszy tymczasem 
z urlopu z wielką stanowczością potępił, rząd belgijski 
nie zaniedbał żadnego środka pożądanego przez posel­
stwo niemieckie. Badano kwestyą, czy według ustaw 
krajowych możliwem jest sądowe postępowanie przeciw 
Duchesnowi, a gdy odpowiedź wypadła przecząco nie 
objawiono ze strony niemieckiój ani zdziwienia ani nie­
zadowolenia. Następnie policja brukselska uwiadomiła 
poselstwo niemieckie, że Duchesne zamierza odwiedzić 
jednego ze swoich przyjaciół w Akwizgranie. P. Balan 
w piśmie własnoręcznćm podziękował dyrektorowi po­
licyi za to doniesienie i w ogóle za goiliwość i nie­
ustanną uwagę, jaką polieya belgijska poświęciła tćj 
sprawie. Rząd belgijski powołuje się zatćm na świa­
dectwo niemieckiego poselstwa, że zawsze starał się za- 
pobiedz szalonemu zamiarowi.

„Belgia — tak opiewa dalsza część noty w dosło­
wnym przekładzie — zawsze sumiennie czyniła zadość 
swoim międzynarodowym obowiązkom. Przy spełnie­
niu tego zadania Belgia znalazła najsilniejsze poparcie 
w swoich liberalnych instytucjach, które prawie od po­
łowy wieku wypróbowane zostały i stały się niezbę- 
dnemi warunkami jej istnienia. Te instytucye pozwo- 
siły belgijskiemu rządowi pokonać wszystkie trudności, 
z jakiemi połączone jeBt kierownictwo wolnego ludu. 
Te instytucye postawiły konstytucyjną monarchią na 
niewzruszonćj podstawie. Nie mnićj dobroczynnie 
działał na zewnątrz wpływ tych instytucyi. Musi- 
my komu innemu pozostawić sąd, — ile Belgia 
przyczyniła s ę do wzmocnienia monarchicznćj za- I 
sady, do.,rezwójii parlamentarnego systemu, który dziś 
powszechnie przyjęty został, wreszcie do rozwiązania i 
zasadniczej kwestyi wszystkich rządów nowoczesnych, 
t. j. kwestyi: jak ma być połączony porządek z wol­
nością! Jednakże, pominąwszy to, może rząd belgijski 
wypowiedzieć swoje silne przeświadczenie, że mimo 
błędów i nadużyć jednostek belgijski naród w ogóle 
nie mógł wstąpić na lepszą od tój drogę, ażeby godnie 
z pożytkiem dla ogółu wypełnić miejsc«, które mu wy­
tknął porządek europejski. Poręczone w konstytucyi 
swobody nie są bynajmnićj źródłem słabości rządu — 
lecz owszem żywiołem siły dla niego i dają mu mo­
żność wykonywać nad narodem, który od najdawniej­
szych czasów przyzwyczaił się samoistnie załatwiać 
swojo sprawy, przekonywającą władzę (une action 
persuasive), która tysiąo razy więcćj jest szanowaną i 
tysiąc razy skuteczniejszą, niż nakazujące ustawy. W tym 
jedynie systemie Belgia w czasie ruchów rewolucyjnych 
znalazła się potrzebną do zajęcia stanowiska, za które 
Europa zdawała się jćj być wdzięczną. W tym sy­
stemie znalazła Belgia siłę do sparaliżowania zamiarów 
internacyonału, którego doktryny na jaw wydobyte 
musiały upaść w obec zdrowego poczucia ludów; w tym 
systemie znalazła Belgia siłę do współudziału w zaże­
gnaniu niebezpieczeństw, które groziły podstawom spo­
łeczeństwa; — wreszcie w tym systemie .znalazła siłę 
do wystąpienia na własnćm terytoryum przeciw wszel­
kim wybrykom i eksageracyom.

Z tego stanowiska rząd belgijski oceni* netę nie­
miecką z dnia 3 lutego. Pomiędzy państwami sąsie- 
dniemi często objawiają się sprzeczności opinii, ale rząd 
belgijski nigdy nie wahał się wytężyć swojego 
wpływu celem wczesnego zapobieżenia uzasadnio­
nym zażaleniom. Nota powołuje się na fakt, że 
minister spraw zagranioznych w roku ubiegłym z na- 
rodowćj trybuny odwołał się do patryotyzmu narodu, 
ażeby każdy w swoim zakresie liczył się z względami 
należąoemi s’ę ze strony Belgii zagranicy a mianowi­
cie Niemcom, które są jćj sąsiadem, przyjacielem i je­
dnćm z mocarstw gwarantujących. Ciało prawodawcze 
przyklasnęło wówezas temu wezwaniu rządowemu, a 
rząd gotów jest zabrać głos ponownie, jeżeli się to po- 
trzebnćm okaże do wzmocnienia węzłów przyjeźni łą­
czących Belgią z Niemcami.

Obecnie — tak opiewa nota belgijska w dosło­
wnym przekładzie — gdy umysły uspokoiły się zu­
pełnie, środki represyjne musiałyby wywohć tćm wię­
ksze zdumienie, ila ża znaczna liczba publicznych or­
ganów broni przeciw ultramontańskim dziennikom środ­
ków i polityki niemieckiego rządu.

Adres do biskupa z Paderbornu nie znalazł w 
kraju żadnego odgłosu. Projekt usta.ry zabraniający 
podobnych detnonstracyi prywatnych nie miałby ża­
dnych środków powodzenia i rzeczywiście daremnie 
szukanoby w ustawodawstwie innych krajów jasnej i 
pewnćj definicyi, któraby potępiała takie postępowanie 
osób prywatnych. 1

W sprawie Duchesna sądy ponowią śledztwo co 
do okoliczności, które dotąd mnićj więcćj niewyjaśnio- 
nemi pozostały a bez względu na to, czy sąd uzna 
potrzebę śledztwa czy nie, rząd uważać się będzie obo­
wiązanym uwiadomić niemieckie poselstwo o wszyst- 
kioh ciekawych szczegółach dochodzenia.

Ustawodawstwo belgijskie pozostaje co do usiło- 
wanćj zbrodni lub usiłowanego przestępstwa i współ- 
winy w zgodzie z nowoczesnćm ustawodawstwem, z po­
stępami umiejętności, z zasadami prawa natury (r a i- 
lo n naturelle) z obyczajami naszych czasów. — 
Usiłowanie jest wtedy tylko karygodnćm, jeżeli obja­
wia się w czynnościach zewnętrznych, które są począ­
tkiem wykonania zbrodni. Prosta myśl nie wpada w 
zakres prawa karnego. Podpisany nie zna żadnćj, w ja­
kimkolwiek kraju obecnie obowiązującćj ustawy, we­
dług którćj to, co uczynił Duchesne-Poncelet, mogłoby 
być uznanóm za zbrodnię lub przestępstwo.

Jeżeliby jednakże większość europejskich naro­
dów albo przynajmnićj niektóre narody zechciały zmie­
nić swoje ustawy karne w tym duohu, że objawiony

słowem lub pismem zamiar zjednania sobie to 
do zbrodni lub przestępstwa jest nawet w Si 
padku karygodnym, jeżeli propozycja me tylfc .»> 
stała przyjętą przychylnie lecz owszem został ¡sś®*1 
rżeniem odrzuconą, — natenczas Belgia nj 1 f*®
zastanowi się nad tą ważną kwestyą prawa ’ cii
prawdopodobnie pójdzie za prądem, w którym rie8\ 
że do inicjatywy nie czuje się być powołana u ^“4 i1’"'* 

Przy końcu wyraża rząd nadzieję, że not» t ] 
kona rząd niemiecki o szczerej przyjaźni Bel»’- 
nie się nowym dowodem jak wielką wagę BelS:' 1 
pisuje a nawet przypisywać musi dobrym ° 
z Niemcami.

Na wstępie noty jest mowa o propozycji 
nej ze strony niemieckiój brukselskiemu dyreb?'' 
policyi a stanowczo potępionćj przez posła nięm' 
go Balana. Korespondent nie wie bliższych szc? 1 •
o tćj propozycji ale domyśla się, że musiał» ^ik
dzo ciekawa, skoro tak dalece oburzyła Balana i • ’ n”.1 
mówią doznane z tego powodu wzruszenie

w

przyczyniło się do wczesnego zgonu niemieckie?1^ 5»S 
eła. Autorem tćj propozycji był niemiecki ajent¡jj^ ^,'J
matyceny Kebełl, którego na żądanie Balana rz»j‘'Ł, 
miecki odwołał z tego powodu z Brukseli. ’ 0iiU 
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fakt# Madryt, 11 kwietnia. Według donie,jJ w 
San Sebastian panuje tamże ogromne wzburr ■

(IlU
Csw

powodu rozstrzelania w Estelli pewnéj liczby
wojennych. Depesza karlistowska z St. Jean de,1- 
wspomina „że ośmiu jeńców alfonsystowskich l0|y 
rozstrzelanych w Estelli, a to w odwecie za zaniorl 
wanie w Tafalli óśmiu karlhtów. Przy egzekucyi u 
obecnym Mendiri wraz z całym sztabem.“ Jak Ey| 
rzecz z posądzeniem co do zamordowania ośmiu U? »«»s 
listów, niewiadomo; w każdym razie krwawa w £,(.» pili: 
egzekuoya nowym jest dowodem, że karliści nie» 'lle a 
parli się haniebnego swojego rzemiosł*: zamordowiń Ł 
bezbron ych, i że wszystkie pogłoski o wypowied z »ki te 
przez Mendiriego posłuszeństwa don Karlosowi są 1» 
podstawy. — Raporta rządowe z Katalonii donos« E;ADt 
że karliści stracili w Ostatnich potyczkach pod 0|? /J'ńi 
Navireles, Tulleda i Alexar przeszło 1000 ludzi, ,t,’ „
tkiem czego stronnictwo karlietowskio w irechodnitl h 
prowincyach w prawdziwie rozpaczliwym znajduje 4 iw, i* 
stanie. — Niepotrzebujemy dodawać, że tego rodw r‘,’ 
wiadomości należy z wszelkićm przyjmować zaetrzsie- £ 'm 
niem, bo depesze rządowe idą w zmyślaniu dowdojć piijo 
klęsk i zwycięztw o lepsze z depeszami karliatowskiemi. *■ ( 

Obecnie ogłaszają organa karlistowskie siły karli- 
stowskiej armii północnej. Według tego źródła pos«. 
da armia północna w Nawarze, Biskaji i Guipuicoi: ękith; 
1 jenerał kapitana, 3 jene ał poruczników, 10 feldmar- w *' 
szałków (mariscal de campc, mnićj więcćj to san»,« Ji?.'1
jenerał-poruernik), 54 brygardiów, 73 pułkownM^"utn, 3
97 pedpułk, 182 majorów, 578 kapitanów, 747 por®, itaw 
czników, 1029 podporuczników, 834 feldfeblów, 134 ■- Sueh' 
sierżantów, 27C0 kaprali, 316 kadetów, 595 trębaczy! 
25,784 żołnierzy. Administracja składa się z jemrili,
3 pułkowników, 5 podpułk., 14 majorów, 9 kapitano», ni», są 
17 poruczników, 49 podoficerów, 17 urzędników p® >• W 
mocniczych. Artylerya liczy 105 dział, a zwlaszcul 
baterye artyleryi górskiej, 4 baterye artyleryi polo«., , 
2 kompanie artyleryi oblężniczćj. (~.
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Poznan, 15 kwietnia.

L. lwu

— ♦ Rada nadzoreza spółki akcyjnej teatrn ?»!•
skiego na posiedzeniu z dnia wo/.onjazego w miejsc« wt' 
lego a. p. Stanistawa Tulodzieokiego wybrała na trzecie? 
ezloaka dyrekoyi tejże spółki p. dr. Józefa Kusztelan 
Zalegający w spłaoie rat akeyjnysh z uiszozenism ziłosii» IJ([ ( 
winni do p. dr. Kusztelana, który pełni zarazem obowiąhi “' 
syera spółki. Adres jego: dr. Kusztelan, Bazar, gdzie bp .„Jj 
dawniój skład Kiliński i Sp. Ły

— * Na inwalidów z r. 1831 w Londynie przabyw»)!' 
oyoh otrzymaliśmy dziś trzy marki od E. Z. z Poznani«.

— * Dla rodziny nauczyciela Tnniidajskiego, waw p
do wojaka, otrzymaliśmy od p. M. K. z K. trzy marki, Ks.» ^¡' 
gielskiego trzy marki, E. Josefowieza jedn^ iiide,
dziesiąt fen,, St. Chosłowskiego trzy marki, L. Z. t
nia trzy marki; razem złożono 41 marki 50 fen. jj

— * Liczba reklamacj i przeciw podatkowi klasy«»»1*’“’
płaeąeemu się w roku bieżącym po zniesienia opłaty a,,/M 
i miewa po raz pierwszy, dochodzi z miasta Poznania do o 
2000. Ponieważ zaś około 13,000 mieszkańców liii
płacić ten podatek, przeto podał prawi« każdy szósty MWł t 
eyą, przeciw niemu. Termin do podawania tych r»“’ t 
skońezyl się zresztą dopiero dnia 5 bm. Po zbadaniu re ,
eyi przez komisyą szaounkową i reklamaoyjną przesilał» 
zostaną do król, ragencyi, która w miesiąou lipcu co a ¡¡¡8 
rozstrzygnie. Od rozstrzygnięcia regencji służy rekurs ¡,tl| 
ministerstwa skarbu w terminie prekluzyjnym szesciotys 
wym. Jtniój licznemi są reklamacje przeciw bhuyn’0 ,, tt. w 
podatkowi dochodowemu, gdyż z około 1300 ten PpAumscjt 
cących podało reklamaeye tylko mniój więcćj 50. kjg,
te bada pod przewodnictwem prezesa polieyi p- . ’iijoirii !od r 
sya szacunkowa, poczćm odsyłają się do komisji ritł, * Do 
pod przewodnictwem nadr&dzcy regencyjnego P1 . ¡„¡ji ^ty 
która w lipou.rb. się zbierze. Od decyzji tój łaiktrfUi

utro 
»Mt 1

rekursu. Podanie reklamacji nie zwalnia od zapłaoeni1 
syfikowanege podatku dochodowego ani podatku Ujm;

* Projekt kanalizacji naszego miasta,^wyg^
przez jiról. radzeę budowniczego p 
szony został drukiem 

- » W ’ 
pogrzeb śp. Wandy

Hob,echt z
dniu wczorajszym odbył się w Stary® 6°’A s 
'audy zhr. Miąezyńskieh Potwcr_o

Na smutny ten obrzęd prócz krewnych zebrała się 
liczba przyjaciół i znajomych nawet z b ,rdzo odleg yiiczbi , , „ , . ____
księstwa. ' nulc®^

J — * Dziekan dekanatu średzkiego ks. prób- '¡¡ii
ł Z «natal wa urtnwAlr wuMAÄinnV Z& jęp.ski z Nietrzanowa został we wtorek uwięziony "" 

zezhań w sprawie delegata apostolskiego i odprow 
więzienia sądu powiatowego w Środzie. p..nji

— * Ż Szubińskiego, mianowicie z ok°*ia . i| 
donoszą nam, iż tamże onegdaj po kilku dniach o 
tak obfity śnieg, że całą powierzchnią zi«1“.1’ P°„,,tóżn.- „ 

’Majątek probostwa w Czempiniu, TTOjL)3t;u pf**

»6!

przez śmierć ksJ proboszcza Thielmanna, obłoitmy i
rząd aresztem, którćj to ozynnośoi dopełnił radze» ¡,,(¡1.
Kośoiana w asystencji miejscowego burmistrza i , ark. 
kręgowego Wende. Par»fią czempińską wezwano pti*>l
downie, aby korzystał* z nadanego przez ustawy u1 J 
wybrania sobie proboszcza. . . ¡„¿jje!11!“!

— * Dobra rycerskie Strychy w po wieCl9|ff;re o»!“’ 
kim położone, mające b843 morgów kw. obsz«rU>.,
dotąd do p. Bennigsen-Fbrder, przeszły Prïeî,,,aBn0
sność spółki, z 12 osób złożonć', aa 154,600
należą po większój ozęści kupcy międzyehodzoy. . ( ptd
właściciel, kupiec Eiocattl z Berlina spad! z jupc ’
syą 19,000 tal ; w ogóle spadlo z hipoteki dóbr ty
cćj 4J,0v0 Ul. , - bli«ki‘
ar — /. J,®den ” cMopców «»¡W011 .* PÎLrnoltD»7 ■ 
Murowanéj Gośliny, wazsdl za nią do pics^ S, ..ozy®’,/' 
znalazł w nim oiało kobiety, które się już P®“ ¡s z a*.
W zmarłój poznano niejaką niezamężną Julią " do P 
skieh olędrów. Nie mając przytułka schronił* 
gdzie zapewue z zimna i głodu umarł*. _ .
. — * Towarzystwo kredytowe zkemSkI;.|«g9
Dędtie obohodziło w tym roka w końcu pray ., j,j( 
pięćdziesięcioletni jubileusz swego vCli j-

— * Nagrody. W Akademii Sztuk D^^icbii111^ 
chium otrzymali nagrody z Polaków: Kazimier» k ,iw 
Henryk Piątkowski, medale srebrne; VVojeiec“ ń 
Szwojnioki, listy puohwalne.
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, pytamy w Czasie, eo następuje:
,I0 na czasie ogłasza zarząd akademii przypomnienia, 
nosić tytuł ezionka akademii, a kto członka jej nad- 

Ot nadużywanie bowiem tego tytułu było bardzo ra-
Z0 Voc'bwalstwem. Oświadczenie zarządu akademii brzmi:

często po pismach publicznych napotykanych ty­
to" ,loDek akademii umiejętności w Krakowie,“ zarzad aka- 
k’ciuw» si? (1° obowiązku oźwiadciyó, że ci tylko byli 
r»ęie byłego Towarzystwa naukowego mają prawo nosić 

d ,|00ków nadzwyczajnych akademii,“ którzy w sku-
Fj try pręż«»» akademii z dnia 23 grudnia 1872 r. przyjęli 
ranili»1 w pracach komisyi i wydziałów, i jako tacy na 
^lonkó* nadzwyczajnych w Roczniku zarządu akademii 
ł iS74 umieszczeni zostali.
t Krakowie, dnia 12 kwietnia 1875.

W imieniu zarządu:
Dr. J. Szujski, sekretarz.“ 

i Karolina Szaszkiewiczowa zamężna Grabowska,
" ‘dramatyczna tsatiu lwowskiego umarła we Lwowie 
Kkwietni»- Liczyła lat 22.

, Aleksander lir. Fredro (syn) napisał nową komedyą
-tokie bractwo. Komedya ta wkróoe ma być przedsta- 
“, «cenie lwowakiij.

a pjotr Minasowicz, b. honwed węgierski i więziea 
L'spilbergu, następnie urzędnik narodowy w roku 1863, 

»toStanisławowie dnia 9 bm. przeżywszy lat 52.
jenerał Cambronne. Journal offioiel pisze: Wia- 

W "i# od dawna już to:zą się spory, czy sławna odpowiedź 
bohaterskiej obrony grenadyerów, będącćj niejako osta- 

tornadkiem bitwy pod Waterloo: »La gardo meurt et ne 
'¿pas“ rzeczy wiśoie była przez jenerała Cambronne wy- 
sto) czy tói przociwnie rozgorączkowany walką Cambron- 
’ ¿’kom, wzywającym go do poddania się, odpowiedział 

Lroitym wyrazem, któremu legend* późniój nadała zna- 
i(iktn hietoryoznego. — W rozgłośnym romansie swoim 

’ , Hugo opisując bitwę pod Waterloo, twierdzi, że odpo- 
etl! yCambronna była krótszą, tnniój szlachetną, lesz o wiele 

iniejszą niż przypisywany mu frazes. Wkrótce jednak 
n. Cuvillier-Fleury, członek akademii franouzkiej, wystą- 

]. ’"„Mieczeuiem, a następnie p. Deuiin, który miał sposo- 
notnaoi* w okręgu Valenciennes Antoniego Deleau, jednego 
¿¡ih świadków i żyjących jeszcze uczestników bitwy pod 

’ |W) nowe złożył dowody przeciw twierdzeniu autora „Nę- 
i bjj Jj»,“ Na zapytanie bowiem pana Deuiin stary grenadyer 
I m ¿iyl, ie słyszał sam dokDdnie najprzód jenerała Cam- 

potem wszystkioh jego oficerów i żołnierzy wo- 
,j: garde meurt mais ne se rend pas“, (gwardya gi-

¡!e nie poddaj« się!) Okrzyk ów powtarzany był tylekroć, 
«i Anglicy wzywał do poddania

landzkiśj. 1698 otwarcie i zerwania sejmu. — 1794 powsta­
nie Żmudzi. — 1831 rzeź Oszmiany.

a się, eo zapewne pozwo- 
itódkobiercom jenerała Michel utrzymywać, że on właśnie 

ił te słowa pi rwszy. Badany w roku 1862 przez mar- 
jlae liahona w obecności prefekta departamentu półno- 
Ántoni Deleau zeznał, że powyższe szczegóły opowiedział 
j panu Deuiin i odtąd sprawa ta uważa się za stanowczo 

bill, Biygniętą-
ikl- _»Suchoty w Algierze. Fakt godny zastanowienia 

Iniij jiiijnł zwracał uwagę ciała lekarskiego w Algierze. Zau- 
l ¿ no, ii pod wpływem klimatu suchoty płucne zmniejszały 
to) m i znikały bez żadnego współdziałania środków leczni- 

j, Ważną więc było rzeczą zbadać to zjawisko mające tak 
z*h (¡i«oaczenie pod względem naukowym i humanitarnym; 
njch iii;»» jednak prywatna nie mogła skutecznie doprowadzić 
iiiti, Obecnie na żądanie wyższej włsdzy administracyjni
. v' ¡sine zostały studya urzędowe, których rezultat jest na- 
"," sjacy: Przekona no się, żeliczba wypadków śmierci z suchot 
'•* ¡ifemkowo daleko mniejszą w Algierze niż w krajach eu- 
:coi: ęiith; przedstawia ona mianowicie piątą część ogółu wy-

¡ir takich we Francji i w Anglii, zwłaszcza osoby 
„ ejai chore przybyły do ¿Algieru, leczą się tam w poozą- 

iliśj rozwoju, bez pomocy lekarskiéj, jedynie przez wpływ 
!iWi utai a nawet, wtedy gdy już choroba jest rozwinięta, pacy- 
» i doznać mogą znakomitéj ulgi lub odzyskać zupełnie zdro- 
13ij i Suchoty dziedziczne dają się tam liczyć radykalnie w la- 

itócięoych, w późniejszym zaś wieku są coraz trudniejszi 
i ileizenia. Szczególnie sprzyja suchotnikom klimat nadbrzi - 

™*i Algieru. Ostateczności temperatury, zawsze szkodliwe d'a 
moli >«!•, »ą tam nieznane. Katary zdarzają się rzadko i prędko 
fpj. t, W razie, gdy zbyt rozwinięte suchoty nie tnogąjużjbyć 
,aj my, chorzy mają jeszcze szanse przedłużenia swego życia,
toj, ttía śwkdczy-nie jeden przykład zadziwiający.

~ * Wicehrabia de Fieury. Przed kilkoma dniami po- 
1 iwiedeńska otrzymała od ambasady franeuzk éj w Berlinie 

¡ot (anburju uwiadomieni«, że w.< dług wszeUiego prawdopo- 
tóitwa przebywa w Wiedniu oszust, który samozwańczym 

I lobem wydając się za wicehrabiego Jerzego Maurycego de
!7 dopuścił się niesłychanych szalbierstw w obu wspomnio- 
ś miastach., lak w Berlinie, jak i w Petersburgu awantur- 
Iib, mnująey się w dodatku także majorem pułku turko- 
i|U»»lerem legii honorowéj a nawet krewnym jenerała 
»h który za czasów Napolnona III był reprezentantem fran- 

ptl’ *!“ ,ff,Petersburgu, uzyskał wstęp do najpoważniejszych 
Mit;!i’.1 pozawięzywał stósunki w świacie dyplomaty- 
¡tie¡) 51 *rl»tokratyoznym, w czém bardzo mu była pomocną 
lut “I11 ’Mjomóśe języka francuzkiego, wytworne maniery i 
ił ii) ‘“•trcnne, wykształcenie. Ulubieńcem nawet salonów zo- 
ki b. mit Miuklegó wzrostu gentelmen ten o delikatnie zaryao- 
jjbyl J® Profilu twarzy i ogni.tém oku, gdyż istotnie bardzo

W w towarzystwie. Na torze wyścigowym uwijał się 
itrij;'realniejszych koniach, przy zielonym stoliku zapamiętale 

iuirdoBai — słowem, wicehrabia de Fieury wszędzie był 
.¡{tióLi0 Przyj?téj roli, dla tego téi wzbudzał nieograniczone 
j Jk '*• Ambasadorom francuzkiin w Berlinie i Petersburgu 

piji. “Jl «ę poufnie, że ma tajną misyą polityczną od rządu 
łout ™«iego, a »d ambasady berliñakiéj uzyskał nawet paszport 

' i'ryAb.rine cfuw**k°' W ogólności z rzadką rafineryą
‘M’rocić od siebie wszelkie podejrzenie, pełnemi też gar- 

t¡a¡ toyjyikiw&ł swe otoczenie. VV zeszłym miesiącu poznano 
Ijllitó “Micis na oszuście w Petersburgu, lecz niai polioya tam* 
>i‘za*ięgnąć bliższych szczegółów co do jego osoby,

109 Potajemnie z Rosyi i dnia 15 z. m. stanął w Grand- 
’’ Wiedniu. Wytropiła go wnet policja wiedeńska i 
8“i uwięził». W chwili aresztowania szalbierza okazał

1 powodu „napaści“ policji i apelował do 
4 »1« % L0llzli>fgo w Wiedniu, nie wicie mu to jednak 

'ji „'.Pohaz&ło się, że oszut jest 27-letnim izraetitą, rodem 
, ¡«ith iMywsł 8’? Jerzy Mayer. Służył w armii fran u- 

i ca‘‘t kampanią w r. 1870—1871, lecz popełniwszy
« ¿®5Za^wa. U0'9Kł z Franeyi do Egiptu, gdzie od kilku 

a. hfar*^tudzil przeszło 30,000 franków, poezém znów wró- 
i wynoszą ogółem sumy wyłudzone tu przez
Doił ialt>ch 08Ób w ciitgu lat dwóch, śledztwo dopiéro 

ity ,aa .t’!szcze tylko należy, że mniemany wicehrabia 
łBktiotoJ114 W PaDżu dostał się był w ręce policji, a to 

„>« Si sil.,2 • szaclla perskiego w stolicy francuzkiéj, za nie- 
0(1!? *»1.9Zen'e muQdliru oficerskiego i odsiedział wtedy karę

')o1, i vn'
łH q Wila odpowiedź. Cesarz mianował kapitana, nie-‘ A IÍI.. --------- .11 ,1 _____1___ ___ _

a JPwłwli» 14 kwietnia. (Wybór rozjemców.
¿»PrKedaze. — Jakie włosy i oczy? — Z dziedziny 

szkólmetwa. - Tow. rólnieze. — Wniosek do posła
p- Kozłowskiego. — O pogodzie.)

W obwodzie komisarskim mogilniokim odbyły się świeżo
wybory rozjemców. Każda osada przysłała na wybory umoco­
wanych ku temu reprezentantów. Głosy padły w okręgu III na 
tłumacza pow. p. Friedrich, w ii ua kupca p. Filiaiewicza, w

- n,\, at- nauczyciela z Niestrouna p. Derpego, w Mogilnie 
zai, Które samo sobie stanowi osobny okręg (I), na oberżystę 
p. Kadalkiewieza. ' J

Majątek ziemski Pritbego z Kozłowa, objętości 250 mórg, 
przeszedł w terminie.subhsstaoyjnym w niemieckie ręce za 5000 
tal, która to oena mimo zaniedbania nieruchomości bardzo jest 
niską. Również nabył w Mogilni» jeden z lepszych domów 
isieinisc za 4300 tal.,lecz w drodze dobrowolnej sprzedaży. Do- 
tychezasowym właścicielem była Polka pani Śmiejkowska.

W temż« mieście odbędzie się wkrótce wybór uzupełnia­
jący do rady miejskićj w miejsce nieprzyjętego przez regeacyą 
katastrowego kontrolera p. Barków.

Król, regenoya z Bydgoszczy przychylając się do przedsta­
wienia antropologicznego niemieckiego towarzystwa, zawezwała 
pow insp. szkolnych elementarnych nauczycieli swego obwodu, 
aby zbadali kolor wIobów i oczu uszęszczająeyoh do szkoły 
dzieci i przesłali jej wedle rozdanych formularzy stósowny ra­
port. Między innemi rubrykami jest, jakem się poinformował, 
jedna do zaznaczenia liczby dzieci narodowości niemieckiej. — 
Pobudką postępowania tego są naukowe eele.

Dowiaduję się, iż mają być od szkoły kat. mogił, odłączone 
wsie Zabienko, Olsza i Szczegliu i przyłączono do szkoły w 
Olszy. Pizyozyną znaozna odległość od miasta Mogilna. Szkoła 
w Olszy jest ewangielioką. Jeżeli więc katolioki« dzieci do niej 
przyłączone zostaną, to straci prawdopodobnie swój wyznanio­
wy charakter i przeistoozy się na bezwyznaniową. Leoz być 
tćż może, że dla dzieci pomienionyeh miejscowości założoną zo­
stanie osobna katolioka szkoła w Olszy, gdzie zgromadzają, o 
ile wiem, na ten oel od kilkunastu lat fundusze.

Dziś odbył się w Mogilnie zjazd członków rólniezego to­
warzystwa na powiat mogilnicki. Przedmiotem obrad było po­
stępowanie gospodarza w obeenój porze. Członków stawiło się 
około 30 — z tyeh znaczna część włościan.

Jak slychłć z ogłoszeń, będzie poseł mogilnioko-inowro- 
oławski p. T. Kozłowski z Jaront, zdawał sprawę z czyn- 
nęśei swych poselskich w Trzemesznie dnia 25 bm., w Inowro­
cławiu zaś dnia 2 maja. Jost to bardzo piękne {«^stanowienie 
i uznania godne. Z publicystycznego atoli mego obowiązku 
muszę nadmienić, że dobrzeby było, gdyby szanowny poseł na 
1 rzemesznie i Inowrocławiu nie poprzestał, lecz chociaż mu to 
wielkiej przyjemności może nie sprawi, sprawozdanie swe uo­
gólnił wystąpieniem w okolicach, od pomienionych miast odle­
głych. Nie przesądzając, które z miast kujawskich, Strzelno 
ozy Kruświca w tym względzie bardziej się zaleca, przemawiam 
tu przedewszystkióm pro domo sua i wnoszę, by szanowny po­
seł w powiecie mogilnickim jeszcze w aiieśeie Mogilnie sprawę 
z. czynności poselskich zdać zochciał. Odległość Mogilna od 
Trzemeszna jest bowiem znaczna i z tego powodu z góry mo­
żna powiedzieć, że jiólnooria część pow. mogilnickiego na zapo­
wiedziano w Trzemesznie sprawozdanie mało stawi przedstawi­
cieli. Lokalizaeya takich spraw nie odnosi pożądanego sku- 
tk.U«

Wczoraj i dziś mieliśmy tu przenikliwe zimno. Wczoraj 
padał nawet śnieg.

*) Przyłączamy się jak najgoręcej do wniosku naszego 
korespondenta. (Przyp. Red. Dzień. Po z.)

mYBYLi 00 Pdl&km
dnia 16 kwietnia.

BAZAR. Zakrzewski z Berlina, panie Jackowska z Pomarza- 
nowic, Chrzanowska ziStanisławowa, Bielicka z Gozdanina i 
Łyskowska z Mieieszew, Niegolewski z Włbściejewek.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Dobrzyń­
ski z Łoweneic, Prusimski z Sarbi, Moszczeński z Wiatro­
wa, Holtzer z Torunia, Faliszewski z Gembio.

STERNA HOTEL EURE0PJ8KL Ilagan z Hiikemragen, 
Rothmann z Wągiowea, panna Królikowska z Królestwa 
Polskiego, panna Dutkiewicz z Poznauia, Haden z Hambur­
ga, Stegmaier z Monachium.

»‘i? '•¿»b; O” orem. Gdy tenże przyszedł do cesarza na au- 
u, ,Uu Podziękować za awaus, rzeki cesarz do niego:

źe ,at,gUm Pana awansować na majora.“ 
'i1 ~. *'i(ść mogła sobie tę przyjemność daleko prędzej 

, odpowiedział nominowany major.
'jeii'kii °8'1 dziennik. Jeden z dzienników prażskieh 
„«i L “dfctjw: „Czytelnicy, którzy dzisiejszy nasz 

T!iarl! ° r?kl’ ni® PrzeeŁnwają nawet, że jest to może 
lrie’'l4i»’ieoi» U3a dziennika ze wszystkich, jakie dziś pojawiły 

- gdyż do ogrzania kotła parowego w drukarni

bit!0 k| 
1 sio)* ¡jji

’’ J i' ,1C°1
gpJ“ », _ O-------------- ----------~ t”’* w " *■ O w ” uniami

xł ,UJ milion akcji tutejszego banku budowlanego.“
¡00« :,p(^lendarz.rit w rr*'*, Jutro 'v P’fitek dnia 16 kwietnia Ka- 
L.’chód a 'endarzu słowiańskim Krasisława.
»* oTh s,o®oa o godzinie 5 minut 3, zaobód o godzinie 

li| Ig i. .
Kwietnia 1676 nadania przywilejów szlachoie kur-

HANDEL, PRZEMYSŁ i GOSPODARSTWO.

Rlieillfeldeii, 13 kwietnia.
(O pszozelnictwie w Szwajcaryi.)

(sk.) O pszozelnictwie przez korespondenta poli­
tycznego? cóż to za nowy jakiś pomysł? — zapytacie 
pewnie, zobaczywszy napis niniejszego listu. Wyznam, 
że jadąc na dni kilka w te strony i ja nie sądziłem — 
z przeproszeniem wszystkich apifilów — iżby to mógł 
byó przedmiot, któremuby można poświęcić list osobny. 
Poemat Wirgiliusza, traktujący o pszczołach, — mało 
mnie zachwycał w szkołach, dzięki rozwlekłym komen­
tarzom nudnego profesora filologii, Niemca naturalnie ; 
a od tego czasu nie miałem dotąd sposobności przy­
patrzenia sią tój sprawie z innego stanowiska. Tu do­
piero nadarzyła mi sią ta sposobność.

Wracałem wczoraj z amfiteatru starożytnej Augusty 
Rauracorum. Przed oczyma duszy snuły sią obrazy 
walczących gladiatorów i rzymskich patrycyuszów, wy­
ciągających ku arenie rące z niemym znakiem pollice 
verso. Dziś — mówiłem do siebie — oburzamy sią 
nibyto na te widowiska, zwiemy je barbarzyńskiemi, 
nie pojmujemy jak można było patrzeć na nie. A je­
dnak ... jednak i gladiatorów dziś jeszcze pełno na 
świecie i bez serca patrycyuszów, co z zimną krwią
wydają na nich niemy ów wyrok zagłady........Morituri
vos salutantl“ drży z areny życia na tysiącach ust pro- 
letaryuszów. Niemo odpowiada im orszak patrycyuszów 
fabrycznych pollice verso... „Bronimy praw naszój na­
rodowości!“ woła mniejszość sejmowa, i znowu pollex 
versus wysuwa się milcząco a groźnie z kurulsk'ch 
krzeseł większości,jskazując na zniszczenie niepeżytego 
prawa... Amfiteatrów nie ma, to prawda, lecz są fa­
bryki i warsztaty narodowo-liberałów.

Tu uderzył mnie tuż około drogi, wśród kwiato­
wego ogródka stojący dornek, zupełnie jak widać nowy. 
Architektura szwajcarska, tylko okna jakieś ważkie, 
ściany najeżona jakiemiś deszczułkami i galerya "pier­
wszego piętra bez zwykłych poręczy — zresztą pude­
łeczko, istne cacko, śmiał się szczęściem, zapraszał ku 
sobie dobrobytem, jaśniał schludnością. Na froncie 
po nad drzwiami wchodowemi czytam napis:

O Thierli, wie beseht mi verzückt!
Wie bis.h so cbli und doch so geschickt...

Wer hat di au die Sache g’lehrt?
Denk wohl der, woni’s alli nahrt...

(Zwierzątko moje, jakżeś mnie oczarowało! Tak 
małem jesteś, a przecież tak zrgeznem. Któż cig to 
mógł nauczyć tego? Myślą, ten pewnie, co wszystkich 
nas karmi.)

Pasieka! Jużci czerwono-rewolucyjne myśli ule­
ciały jak stado przestraszonych szpaków. Przystępują 
bliżej, kopiuję napis, oglądam i spotykam się z sta­
ruszkiem, co z drugiej strony podlewał ogródek. Wi­
dząc, że się interesuję domkiem, zaprasza mnie mile do 
wnętrza i objaśnia, iż to pasieka jego wynalazku, jedy­
na, jaka może egzystuje. W rzeczy samój ani słyszeć, 
ani widzieć nie zdarzało mi się czegoś podobnego. 
Dom to mieszkalny o dwóch pięteikach, kilku pokoi­
kach z kuchnią, spiżarką, piwnicą i t. d. o ścianach 
utworzonych z samych ułów. Chodzisz sobie po po­
koju wzdłuż ściany, odsuwasz deszczułkę i za szybą, 
która była nią przykryta, widzisz całe wnętrze minia- 
turnćj, a tak wzorowćj rzeczypospolitej. Ul przy ulu, 
ul nad ulem, jako cegły. Gdy są zakryte, w; glądają 
jak zwykłe wnętrze szwajcarskiej świetlicy. Kropla 
w kroplę to samo i na drugióm piętrze, które zewnątrz 
otacza galerya o cienkićj żelaznej poręczy. Obszedłem 
ją do koła, by widzieć otwory ułów. Urządzone są 
one t&k,. że co cztery schodzą się w jednym punkcie, 
a przedzielają je od siebie wspomniane u wstępu wy­
stające z ścian destczułki.

Dotąd — mówił stary pasiecznik — pszczelni- 
ctwem trudniono się jako rzeczą poboczną, w przypu­
szczeniu pewnie, że nie może przynieść tyle, by rodzi­
nę utrzymać. Wziąłem sobie za zadanie pokazać, że 
tak nie jest. Pasieka moja liczy trzysta ułów, jest mi 
zarazem domem mieszkalnym, suchym, ciepłym, zdro­
wy“1 — 1 zajmuje, jak pan widzisz, bardzo mało miej­
sca. Doglądam i karmię moje robotnice, nie potrze­
bując nawet wychodzić z mieszkania na dwór. Mam 
je nadto ciągle pod okiem i plony ich pracy zbieram 
tu w izbie. Cały budynek kosztuje mnie około 7000 
fr., które po 5 od sta przynosiłyby 350 fr. Wartość 
300 ułów po 15 fr. równa się 4500 fr. kapitału, czyli 
rocznemu dochodowi 225 fr. — razem 575 fr. odset­
ków. Tymczasem ul każdy przynosi mi przecięciowo 
dochodu brutto 9 fr., a nawet więcćj — co stanowi 
3000 fr. rocznie. Proszę nie zapominać, źe to rachu­
nek przeciętny, uwzględniający złe i dobre lata, cho­
roby i przypadki robotnic. Niech-no mi kto z prze­
mysłowców pokaźs zysku brutto 26 od sta przy tak 
małym kapitale obrotowym!

Poprosiłem go o szczegóły, tyczące się pszczelni- 
ctwa szwajcarskiego w ogóle.

Pszczoła, mówił, była w Szwajcaryi dawaićj jak 
człowiek — ba, dawniej jak Alpy. W kamieniołomach 
w Oeningen znaleziono ją w skamieniałym stanie i na­
zwano Apis adamitica. Późniój nikną jćj ślady; z 
czajów lodowców nie mamy ani jednego okazu. Ró­
wnież nie jest pewnóm, czy ją znali przedhistoryczni 
Helwetowie. W budowlach jeziornych znajdują się 
wprawdzie garnki z dziurami u spodu, lecz nie jest 
pewnóm, że służyły do wypuszczania miodu. Pierwsza 
wiadomość historyczna o pszczołach w Szwajcaryi po­
chodzi z r. 834. Jest to akt darowizny, wspominający 
o ulach, miodzie, wosku. Nie ma wątpliwości, że o wisie 
dawniój przedtóm trudniono się w Szwajcaryi pszczel- 
nictwem. Po reformacyi pszczelnictwo przedtem bar­
dzo kwitnące zaczęło upadać. Nie potrzeba było tyle 
wosku do kościołów, a z drugiej strony pojawił się 
cukier z zachodnich Indyi, Dziś pszczelnictwo w wiel- 
kiórn zaniedbaniu. Mamy w całej Szwajcaryi około 
183,000 ułów. Wywóz produktów pszczelni go gospo­
darstwa przynosi nam 6200 fr., za przywóz płacimy 
269,400 fr.! i gdyby to jeszcze dobry miód, lecz gdzie 
tain, fabrykowany, często z trucizną mięszany, t. j. z 
grunszpanem. Prawda, że my tego nie jemy, leoz obcy 
po hotelach... .

I wiele jeszcze innych ciekawych rzeczy opowiadał 
pasiecznik, pomagając pamięci przy podawaniu liczb 
statystycznych jakąś książką. Słuchałem go aż do 
zmroku —- nie mogąc jednak tego samego wymagać 
od czytelników, kończę list niniejszy.

z i

Giełda bydgoska, 14 kwietnia.
Pszenica: 168-186 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęozmień: 148-156 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 54.25 m. per 100 litrów A 100 «/„.

Giełda berllniska, 14 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na kwieoiań-maj 184-183U — maj-czerwiec 
185-184^, czerwiec-lipiec 187, iipiee-sierpieu 189 marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejsca 140-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 146-152 marek z kolei i franco z 
dworca, poślednie rosyjskie 140-142 marek z kolei, krajowe 
150-161| marek franco z dworca pł., na kwiee. —kwi«oień-maj, 
1494, maj-ezerwiec 148, ozerw.-lipiee 1471-147, lipiec-sierpień 
147-1464 marek płac.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsou 129-177 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 157-190 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 159 169, rosyjski 163-181, 
pomorski i meklemburgski 183-188, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 166-183 marek z dworca płac., — na wiosnę 177 płao., 
maj-czerwieo 168, — ozerwieo-lipiee 167, — lipiec-sierpień — 
marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 183-236 m., ca pasze 
164-172 marek płao. *

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 54.— marek 

bez beczki pł., na kwiecień — kwieoieu-maj 54.8-6-7, maj-czer. 
55-54.7 ui. pł.

Olej lniany per 100 kiło w miejscu 60 marek.
Olej skalny per i00 kilo w miejsou — marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 56.2 mar. 

pł.; na kwiemeń —, kwieo.-maj 58.5-3-5, maj-czerwieo 58 2-59-7, 
czerwiec-lipiec 58.7-5-6, lipiec-sierpień 59.7-6-6, sierp.-wrzesień 
60.1-59.90-60.1 marek płao. P

•Bydło. Berlin, 12 kwietnia. Na sprzedaż wystawiono:
2823 sztuk bydła rogatego, 6947 sztuk nierogaoizny, 1615 

sztuk cieląt i 9387 sztuk skopów.
O dzisiejszym targu nie ma znowu nio pomyślnego do 

doniesienia; dowóz z wyjątkiem skopów był jeszcze większym 
niż przed tygodniem, potrzeby zaś wcale nie większe, tak że 
interes wielo jeszoie był słabszym a ceny się zniżyły.

rogate było dziś wyjątkowo w przednim gatunku 
baraao liczni© reprezentowana, płacono jednak za nie nie wyżej 
jak 50-52 a za średnie i poślednie 42-44 1 33-36 per 100 
funtów wagi mięsa.

I oeny nierogaoizny także, których dowóz przewyższał 
zeszłotygodniowy o jakie 950 sztuk, zniżyły się, tak że wedle 
dobroci płacono tylko mniej wieośj 47-53 per 100 funtów 
wagi mięsa.

Cieląt było na targu o jadnę trzecią więcój niż potrzeba, 
tak że ledwie średnie ceny za nie osiągnąć byio można.

Skopy jedynie dowieziono w mniejszej daleko liczbie niż 
przed tygodniem a ponieważ żądane były żywo na eksport, 
przeto płacono bez trudności za towar najlepszy 22-24 a za śre­
dni 18 20 per 45 funtów.

GfieMs« WroefawMk», 14 kwietnia.
Koniczyna czerwona: wyżej płao., poślednia 43-46 

średnia 48-50, piękna 52-54, wysoko piękua 55-57 marek.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 39-45, — średnia 

48-54, piękna 53-62, wysoko piękna 65-69 marek.
Zyto: per 1000 kilo bez zin.; na kwiecień i kwieoieeń-mai

142.— i. i pł., maj-czerw. 142pł., ezerwiee-lipiec 143____ żąd.
hpteo sierp. —, wrześ.-paźdź. — m. a.

Pszenica: per 1000 kiło 174, kwiec.-maj 174 m. pł. mai- 
czerwiec — czerw.-lip. — m. pł. iż. «

Jęozmień: per 1000 kiło 160 marek żąd.
Owies: per i000 kilo na kwiecień —, kwieoień-maj 

157.— p. i ż, maj-czerwiec 157.50, ozer.-lipieo 158.— p„ lipieo- 
sierpień i wrz.-paźdz. — marek żąd.

Rzep per 1000 kilo 256 marek żąd.
Rzepik zimowy por 1000 kilo na marzeo-kwieoieó — 

marek żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 53.50

marek żądano, na kwiecień, kwiecień-maj i mai-ozerwieo 53_
mar. żąd.

per ^°° litrów .ceny mało zmienione, w miejsou 
oó.oO ząd. o2.50 m pł., na kwiecień i kwieo.-maj 54 50 p., mai- 
czervvieo .--- pł., czerwiec-lipiec 55^50 ż., lipiec-sierpień 56.40. 
sierpień-wrześ. p r F ’

iV mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośl.

i Ul. fn. m. fn. m. n.
tûo Pszenica biała.................... 19 60 18 80 16öS „ żółta.................... 18 20 16 60 15 69

Żyto................................... 15 50 15 13 70.2 3 Jęczmień ...... 16 — 14 70 13i’S ' Owies .............................. 17 10 15 40 14 60
Gd . Grooh................................... 20 80 19 70 16 40sb 4á Rzep................................... 25 50 24 50 22 50

'5? Rzepik zimowy .... 24 _ 22 19 50
3 1 Rzepik latowy . . , 24 ““ 22 — 19 50

'íl¡^ 1 J
»ot k14 2 rana zakońćzvł 
r doczesny (2169)

Dutkiewiczl
Łlzi/ BaraHżem. Pogrzeb od- 

L. ? w piątek dnia 16go 
¿ntsij P° P°łudniu’po

w smutku po-
«latka wraz z siostrą.

Obwieszczenie.
Poh żona na św. Marcinie przy Garncar- 

kićj ulicy snsironitiia komunalna 
stajnia ma do natychmiastowe 
jgo rozebrania publicznie naj­
więcej dającemu być sprzedaną 
a w tym celu wyznaczony został termin w 
miejscu na

poniedziałek, 19 kwietnia rb.
w czasie od 11 godziny z rana do godziny 1, 
na który chęć kupna mający niniejszem 
się zapraszają. Warunki sprzedaży przejrzeć 
można od dnia 14 kwietnia rb. w czasie go­
dzin służbowych w biurze budowlowćm ma­
gistratu. _ (2140)

Poznań, 8 kwietnia 1875.
Mii gistrat

Kobieta.

Wiadomości giełdowo.

GSeidi* j!«saajssha. 15 kwietnia.
• 15 kwietnia. Urzędowa sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 31% list, zastawne 98.50 ż., 
4 /o nowe listy zastawne 94.25 płac., listy rentowe 96.70 żąd., 
akeye banku prowmo. 107— ż., 5»/0 oblig. prowino. - ż., 5«/0

j)!).wla,:owo 101.25 p., 5°/0 oblig. melior. Obry 101.25 żąd., 
4|% oblig. powiat. 98— żąd., 4®/0 oblig. miejskie II. emisyii — 
płac., o°/8 oblig. miejskie — płac., pruskie 31% oblig. długu 
państw. 90.60 ż., 4%. poż. państw. — ż., 41% konsol, pożyczka 
państw. 10o.2o ż., 3£% pożycz, premiowa 137— ż., 6% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 4% listy zast. — poi. 4% listy iikw.

■ T,2'’ akeye z®kład. Tow. kolei star.-pozn. 100 75 żąd., akeye 
żaki, kole! górnoszl. lit. A. — żąd., akeye kolei tnarch.-pozn. 
Zb.oO p., rosyjskie banknoty 282.75 ż., zagraniczne banknoty ——
płao., akeye Tełlusa —■ plao,, akeye Kwitecki, Potozki i Sp _
pi., akeye banku wsch.-niemieo. 77.50 żąd., akeye banku wsob.
mem. produkt. — płao.

• c“na wypowiedzialna i regulacyjna 150— m., na 
wiosnę ISO.— — kwiecień 150—, kwiocień-maj 150—, maj- 
ozerw. 150—, czerwiec-lipiec >49.50, lip. sierp. 149.

Wypowiedziano — ctr.
9kcena wypowiedzialna i regulacyjna 55.70 mar.,

57 3o”ston? 5700 ma' Ł6-'~’ ' 5 80‘’ 8Z0rw- ‘»P1«9
o/.30, sierp. 57 90, wrzesień 57.50.

Wypowiedziano 5,000 litrów. - 
Okowita w miejscu (bez beczki) 55____

' kwi«ia>a- (Sprawozdanie giełdowe.)
»tan powietrza: dżdżysty. 7

1 • Zyt,°-:n stal0- — Csaa wypowiedz. Wypowiedz. — ctr
wtoedtoiec HO In106— 15°-~’ “»i-92«™ 150-, czer-'
jA8,_ pj “ ’’’ ’ ilP‘ec - sierpień 149.—, sierpień-wrzesień
ln-Aoi^ ^i? *-a-: „?iaba- — Cena wypow. Wypowiedz. ——
litrów, kwiecień oo.70 pł., kwiscień-maj 55 80 ż id mai 56 — 
“i?6'®0’ *ipie0 8ierPi9ń 5™° P - ™’ień 57.50'ż.,’

Okowita w miejscu (bez beczki) 55— marek żąd.
15 16 Wi M°Z“ań’15 k^?tnia- mtęiii. Pszenna nr. 0 i 1
lo-lb.60 AI., rżana nr. 0 1 1. ll-lj.50 M. pr 50 kilo.

SSSSIB
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§ Handel szklą szybowego q 
O szklarnia i fabryka rani g

M. Nowickiego & Griinastla
Poznań Jezuicka ul. T¥r, S,

peleca: szkło szybewe we wszelkich.gatunkach. SUmy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety de firanek. Obrazy «a płatnie i ua ®aniPrze
?ał«azLconptkh u’Skvj Cz?stocheysk^ na .Pitnie i blasze. Lichtarze żelazne' 
całe złocone baldachimy, chorągwie, kierce, krzyż« ołtarzyki de noszenia figury 
ua Bozemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i »odaimu o robót szklarskich, pezłotuiezych i rzeźbiarskich. ? ^s„ze^,cŁ

(1812)

££111 sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 15 kwietnia.) 

§5ECæEtf'SI¥, 15 kwietnia 1875,
Stan powietrza: —
P s z e n i o a: słabo, 

na kwiecień-maj 187.60 
na maj-czerwiec ¡87.50

Żyto: słabo 
na kwiecień-maj 147.50 
na maj-czerwiee 146.—

O łój rzep.: słabo, 
na kwiecień-maj 51.25 
na jesień 55.—

BERŁIM, 15 kwietnia 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita: ospale 
w miejsou 50.50 
na kwiecień-maj 58.60 
na maj-czerwie'c 58.80

Owies —
na kwieoień-maj 171.— 
na maj-czerwiec 166.50

O1ój skalny: 
na jesień 12.50

Pszen. spok. 
na kwiecień-maj 
na czerw.-lipiec

Żyto słabo 
w miejsca 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.-lipieo 
Oićj rzep. spok. 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejsou 
na kwieć, 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
ua siorpień-wrześ.

kurs
Ipoćzątk*

kura
koóeowj

133 - 182 59
187 — 185 50

150 —
149 — 148 50
147 50 146 5C
147 — 146 -

54 70 __
54 70 54 70
... — 58 —

58 50 59 80

__ __ 55 80
— — 57 60
58 30 57 80
5ś 50 58 70
60 — 59 30

Owies: spok. 
na kwiecień-maj 
016j skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żal. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7J proc. Rumuny 
Pol.^listy likwid. 
Rosyjs, banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp- słabe.

kara
początk.

kara
końcowy

167 -

19 — 
106 75

350 — 
360 -

71 25 
99 10 

528 50 
43 20

167

106 70
90 80 
94 50 
96 60 

544 — 
256 50 
117 20 
70 80 
99 10 

423 60 
43 10 
34 20 
70 — 

282 60 
68 90

Znaczne zniżenie cen
w antykwami

E. Calliera w Poznaniu.
Demokrata polski.

Pismo polemiczne,
broaiąee

zasad i polityki
Tow. Demokratyczn. polskiego 

Tom VII. Paryż 1845 
zamiast4 tal. za 15 śbr. (24 ark.druku).

I Stare
Dzieła polskie

lub odnoszące się do

Rzeczy polskich
kupuje po najwyższych oenach

Anty kwarnia E.Ćallicra
w Poznaniu.

Cztery pasy sluckie 
i pas lugdiaiisbi ia-
tobny są do nabycia w an* 
tykwami E. Callfiera«



4
Król, sąd powiatowy.

Wydział I.
Gniezno, dnia 2 marca 1875.Wezwanie.
Dziedzic ISriiiIzev»«lii z Lednagóry 

twierdząc, że gospodarz Teod»r fote­
li! rozgłasza, że ma pretensją do pozycji 
na wsi rycerskiej Lednogórze w dziale 111 na 
miejscu 13 dla Michała Poteckies« 
winiarza z Gniezna w ilości 771 tal. mocą 
dekretu kondemnacyjnego z 15 grudnia roku 
1800 zapisanej, wytoczył naprzeciw niemu 
proces diffamacyjny. (1517)

Wzywamy przeto prowokata Teodor* 
Poteckięgo, którego pobyt jest nam nie­
wiadomy, do stawienia się w terminie na dzień

22 czerwca 1875 r.
z rana o 11-tej godzinie 

w sali posiedzeń naszych wyznaczony pod za­
grożeniem, że w razie niestawienia się jako 
przyznający diffamacyą, skazany będzie na 
wytoczenie w biegu trzech miesięcy urojonega 
sobie procesu, zaś po upływie tego czasu na

WEZWANIE.

wieczne milczenie.

gOBnon
Dnia« 41 maja

we wtorek odbędzie się
w Wrześni

w hotelu pana Paprzyckiego
zebranie Tewarz. rol­
niczego średzko-wrzc- 
sińsko-gnieźnieńskiege
w połączeniu z próbą narzędzi 
rolniczych, która się rozpocznie 
rano o godzinie 10 w Zawodziu 
pod Wrześnią. O liczny udział 
uprasza (2075)

Dvrekcya. 
SsSHiśiHSSSsSS
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Panów akcyonaryuszy ,,Banku 'Włościań­
skiego“ wzywamy niniejszem do wniesienia 
dziewiątej raty na akcye wynoszącćj 
dziesięć talarów czyli trzydzieści marek 
od każdej akcyi i to najpóźniej do

15 maja r. 5>.
pod następstwem skutków § 7 ustaw Banku 
przewidzianych. Przesyłki pieniędzy uskute­
cznić należy franco (wraz z opłatą miejskiego 
portoryum M. 0,05 fen.) pod adresem:

Bank Włościański, Poznań. 
Wplata rat kwituje się wyłącznie na kwi- 

tach tymczasowych, dla tego do przesyłki 
pieniężnej kwity tymczasowe dołączyć trzeba. 
W braku innego polecenia kwity te zwraca 
się w liście rekomendowanym.

NB. Bank przyjmuje j.ko wpłatę na raty 
akcyi jedyuie pruską lub nową niemiecką 
monetę i banknoty pruskie; t. zw. dzikie 
banknoty i asygnaty niemieckie zwracają się 
na koszt oddawcy. [2160]

Dywidendę za r. 1874 wypłaca się za ró- 
wnoczesnem odstęplowaniem „kwitu tymcza­
sowego.“ Akcyonaryusze, którzy wpłacą ró­
wnocześnie dziesiątą (ostatnią) ratę, odbiorą 
akcye z talonem i kuponami.

Poznań, 14 kwietnia 1875.

Rada Nadzorcza Banku 
Włościańskiego.

Jl. hrabia IŁwilecRi,
przewodniczący.

Szanownym Obywatelom
donoszę, (1992)

iż posiadam kopie i świadectwa osobiście znanych mi

agronomów żonatych i bez żon.
(Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych.
iG-ospodyń, kucharek, służących i furszpauów.

Agentura
dla poszukujących umieszczenia.

1 Teodor Sfoebeckl
Klasztorna ulica 1O.

w
godzinie

W Administracji Dziennika Po 
znańskiego są do nabycia losy do

ósmśj wielkiśj loteryikoni 
w Hanowerze.

Cena losu 3 marki (1 talar.) 
Wygrana główna; ehwipaat 

elegancki z czwórką szla-

w Nr. 2 co dopiero opuścił prasę. Abon.
0 na poczcie 3 Mr. Pojed. nr. po 50 fen. Q 
a Abon. przyjmują księgarnia K. R e y- A 
U z n e r a i El

Obwieszczenie.
Wykonywanie różnych do-

ÂïiÆSSi»owych jako tóż i do gorzelni 
_____ «s m mut ~ cfrR-nw nodpi-uprzęźą wartości 10,00© m

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.

Ponieważ dotąd nie odebrano kilka 
wygranych z ostatniój loteryi bydgoskiej, 
przeto upraszamy interesentów o ode­
branie takowych.

Adm. Dz. Pozn.

potrzebnych statków podej­
muje się sumiennie i rzetelnie
bednarz
Stanisław Suchorski,

Kościanie. r(2ii4w

Prawdziwe czerwone

wino franc uzkie
W skutek bezpośredniego sprowa­

dzania z południowo-francuzkiego kla­
sztoru mogę rozsyłać czyste wina. 
220 litrów w beczce orginalnćj 75 tal. 

li Mniejsze beczki za litr 12sgr,
24 butel. pudło, opakowanie 
Prawdziwy koniak butelka

V. Ledcrcr
Wachenheim a. d. H.,

(403) Palatynat (Rheinpfalz.)

Dla gorzelni. x
Zwracam uwagę Szanownych Panów posiedzicieli gorzelni

na ważną zmianę,
jaką zaprowadzam w aparatach^ starego, systemu.Ankcya.

Diatek dnia 16 mb. po połudi
irzedawać będę publicznie w po-sprzedaw— -----------

dwórzu Biblioteki Raczyńskich (Wilhelmo-
wski plac) żniwiarkę, taczki, pulty, polewane 
rury z gliny, bieliznę z pościeli i stołową itd.Manheimer

królewski komisarz aukcyjny. (2157

,.api u nauz..-. w aparatach starego systemu. Chcąc ułatwić 
przejście do aparatów ciągłych (Continuirlich) małym kosztem, prze­
rabiam aparat Pistoryusza tak, że do ciągłego odpalania za­
cieru służyć może. _ (2123)

Poznań św. Wojciech Nr. 40.

R. Leporowski.

używa się z nieza­
wodnym skutkiem 

i g przeciw koeslons 
nerwowym, 

kutaroni, bezaeitnoiśel I wwael- 
klm cierpieniom piersiowym. 
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Yi- 
zienne 36, w aptece Dra ¡Chable; w Po­
znaniu w »piece p. Dr, Mon­
kiewicza. »¿iiiaiLiPU ..

Sirop du
nrFORGE

Grobla 25.
3 pokoje na I pigtrze do wynaj^;. 

On cherche depuiTj^ 
juillet une (ils?1

institutrice franç;
diplômée, musicale, qu; C(j|. 
à fond la langue anglais 

—o - apprendre les détails on prie ¿J 
12 tal. dresser à Mme Swinarska, ! 

1 tal. <|zyny p. Kaiéimierz. ga’H 
Pour deux enfants onêSjj 
une bonne français 

qui puisse s’engager aussitôt 
dresser à Mlosclslio. Poste i 
No. 100.

Adminislracya: w Paryżu, 32, boulev. 
Montmartre.

Nauczycielka
z patentem,' posiadająca język 
francuzki, niemiecki, bez mujjkCj 
szukuje miejsca. Bliższa wiadoi 
pod adresem M. W. poate 
stante Strzałkowo, (¡.¿y'

Gorzelany
bezżenny, wszachstronnie wjdo»konnloE, 
swoim zawodzie, życzy sobie od 1 ¡¡nj.(?

i zmienić miejsce, na życzenie kaicya .¡f 
może. Bliższej wiadomości udzieli 
gorzelni Murawski w Przytocznicj,

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemuego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom

upośledzonemu trawieniu. (32)
SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które nia są w 
stanie udać się do Vichy,

d)la uniknienia .
należy, aby na wszystkich produktach !

Schildberg, ______
Bezżsany jeszcze, teoretycznie i pra

(211.5

doświadczony
inspektor gospodarski

zdolny zarządzać dobrami racyonalnu 
beznany z prowadzeniem książek, p- 
uprawą lnu i buraków, po pól ku nie 
nie dokładnie mówiący, 16 lat przy 
jeszce czynny, poszukuje od dnia l 

fałszerstwa żądać r. b. um:eszczenia.
- - - - - • - * Łaskawe oferty pod A. Z. poste•ży, aoyna wszys^wn p-^-(

znajdowały się znatn ---------

Iib

12155

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
ItoszHhMje«

pojedynczych poszytów
Przeglądu Poznańskiego

zwłaszcza z lat 1852, 1854, 1855, 
1862 i 1865;

wszystkiego co wyszło drukiem © kró­
lu Janie ni Sobieskim w 
jakimbądź j tryku;

Łukaszewicza J. Dzielą o 
Dyssy dentacb;

wszystkiego co wyszło drukiem O CU 
dach, posągach i cudo 
wuych obrazach W. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem
Tadeuszu Kościuszce;

Tekturę smołowcową własnćj 
fabryki

dobrą i tanią poleca, pokrycia dachów, 
pociągania lakierem tekturowym, repa- 
racyi uszkodzonych dachów tekturo­
wych, asfaltowania każdego rodzaju po­
dejmuje się pod gwarancyą (2166) 

Juliusza Schedlng’a nast, 
Poznań, przy Chwaliazewaldm mościeŚwleśb© litanie śle dąsie bałtyckie

uznane za bardzo piękne, m&ryn. po 5 Mr 
60, w p. maśle pieczone i maryn. 6 Mr. za 
puszkę; wędzon. szwedz. bydlinki 4—5i Mr. 
za pudełko o 6—9 funt. (216o)

Uwieńczone sreb. medalem. Berlin.
Barth a. d- Ostsee.

Juliusz Josephy.
Straty «•» ¡¡retiewł krzyśe do-

stawia jak f
kniejsxego mnteryałw (1791

11. IlLl G
Posnań, Wodna ulica! 38.

tESTAUKACKA TUJiNEŁ.
ńhniejszćm donoizę uniżenie, że w niedzielę dma 

1S h. m. rozpoczynamy wyszynk naszego (4i<n)piwa Bacli
polecając takowe do łaskawego uwzględnienia.

I P o z n a ń, 15 kwietnia 1875.
Dyrekcja akcyjnego browaru ihlcli-

kerg p. Swiehoti^iiiPiiMSchwiebusJ^^

terlln, 14 kwietnia.

Hismieokie papiery.

, poż. ukonsolid. 
(lito dito

Pruski
dito —

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsehodnio-

pruskie
dito
dito

List. zast. pozn. (»owe) 
dito d!to szląskie 

dito lit. A. 
dito nowa 

Zachodnio-pruski# 
dito 
dito
dite II aerya 
dite nowe
dito ditte

Listy rent, poznańskie; 
dito pruskie 
dito szlągkie

3

1Ö8.4O p. i
98.40 p.
90.70 p.
137.50 p.

3i 87. p.
4 96. p.
4ł 102.40 p.
4 94.10 ż.
ą 85 60 ź.
4 93.75 p.
4 101. p.
3ł 86 30 p.
4 95. p.
4ł 101.60 p.
5 108. p.
4 94. p.
4ł 101.60 £.
4 96.70 p.
4 97.25 ź.
4 96.90 p.

dito dito produk.

dyskont.

Wrocł. prow. weksl. 4 
dito wekslowy 4 

lento, bank budowi. 6
Niemiee. bank hyp. w 

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz. dyskont. 
Got&iski bank kredyt.

igo Sp. bank 
i bank kredyt.

4
4
4
4
5
4
5
4
5 
5 
4

103.75 i. 
716« p.
176.75 p. 
112.40 p. 
00. p.
90. p. 
424Í-19Í I 
86. p. 
77.50 i.
— ż. 
107. t. 
157.25 p.

7» 30 i. 
102.50 p.

Akoye bankewe.

Akoye przemysłowo.

Berliński kantor drzew. 4 84. p-
Stowarzysz, immol. 4 92. p.
Dortmund Union (stare) b 26. p.
Huty Hoerder 5 69. 9*

dito Laura 5 113.00 p
dito Lauehhammer 5 S7. P-
dito Marienhtltte 6 P-
dito Massener 4 46. P.
dito Redenhtttte b 18, P.

Berln. Passage. « 19. P-

Bergskó-mareh. bank 
Berlins, stowarz. bank.

dito dito kasowe 
Berlina, bank lombard. 
Wrocław. bank dyskon.

Akoye zakładowe I obllsaoye kolei
żelaznych.

Bergsko-mareaysKa
Berlińsko-igorzelieka

dito azezeoińaka

Narodowe
Towarzystwo kredytowo - hipoteczne, 

Spółka zapisana w Szczecinie,
daje każdego czasu niewypOWieilzialne jako też Wj S>O 
wiedzialne ^oiyczlii hipoteczne na własności 
gruntowe wiejsltie i miejsliie, przy dobrach także 
po listach zastawnych, pod bardzo przystęp MCHli, stosunkom 
targu pieniężnego odpowiedniemi warunkami. Interes załatwia się 

szybko i gładko. (2159)
Każdej bliższej wiadomości jak najchętniej udziela

W. H. Ortmann,
agent generalny; na W. Księstwo Poznańskie

ilała Kycersha ul. 1.

Agenci zgłosić się mogą.

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKĄ | D—”, f j(p““b.

Dostać można w Poznaniu w apt. dra -— ■ 1
ManSiiewieza.

Petróleo we

kfEclis&n

żonatego
zawód.

znającego

Również

MARIENBAD
w ©zecliacli (Stacya Kolejowa)

Rozsyłka wody mineralnćj i wyrobów źródlanych, jako to;^ znanćj 
w całvm świecie wody glauberski^J (2162)

Kreuz- i Ferdinandsbrunn,
źródła leśnego (przeciw katarom organów oddechowych), źródła 
Rudolfa (przeciw chorobom organów moczowych), soli zdrojowe. 
(Brunnensalz), wyrabianych z nich pastylek 1 szlamu mineralnego, 
którego pod względem zawartości żelaza żaden inny nie przewyższa.

Nalew i rozsyłka wody mineralnćj odbywa się tylko w butelkach 
szklanych. Pisma o źródle, i przepis użycia bezpłatnie do nabycia od

Inspefecyi Zdrojowiska.

WrockwskawodkażytnićL.
-, i i (AA <• 1 _ 1 2 _ _ w— «-w. /-N-, A-, zi I» 1 ii nm z"k rrnnnm fr/Ał*«

dokładnie 
(20?5|'

^6.25-87.25 p. 
64. p.
186.60 p.

machiny do gotowania
najnowszćj konstrukcyi wraz z nale- 

żącemi do nich naczyniami u
S, J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Dom. Boguszyn
pod Xiążem ma (2149

dw® pawie
dwuletnie, sztuka po 3 tal

paiaiiy
siużącej znajcćj się na 
)iałćm szyciu krawiecczyznie i 
lieraniu. Przedstawienie o 
mnieczne.

Knchąrz nictwie '
Szukuje miejłca od 
Alt Boyen g. H.

jbeznany wt
przytém myśliwy K 
lipc»; poJte rat 
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żonaty bez
dobremi świ

który także F ogrodnictwem zająć sij 
poszukuje miejsca od 1 lipca; poste" 
S. K. Witkowo. _ 

DomTsTedTe ni i n per

którz także i ogrodn

'arociil

io *t,

trzebuje od św. Jana

sin

Od lat 20 fabrykuję takowa w mojćj chlubnie znanej gorzelni z 
czystego pszennego i jęczmiennego słodu a wódka ta żytnia jest najdeli­
katniejszą i najwyborniejszą, jaka w ogóle z wszystkich podobnych fa­
brykatów istnieje. Polecam takową panom restauratorom resp. sprze­
dającym z drugiej ręki (2161)

wódkę do wyszynk« 32% za litr .38 fen. 
mocną wódkę 44% za litr 50 fen.

starą wódkę żytnią odleżała żółtawą 40% litr 60 fenygów 
jednak tylko przy odbiorze najmniej 30 litrów.

Próby przesyłają się na życzenie odwrotnie.

Hngim Rüdiger w Wrocławiu,
właściciel gorzelni, Mehlgasse 8.

Arbres fruitiers
cordons, espaliers, pyramides, hautes 
tiges. Conifères, Rosiers, Arbres et 
arbustes d’ornement pour les jardins 
et les parcs en espèce de premier 
choix, très bons arbres, bien dirigés. 
Pommiers tiges pour les allées de 80 
à 110 marks pour 100 pièces. Pêchers, 
Nectarines et Abricotiers espaliers, 
basses et hautes tiges de 1 mark 25 fen. 
à 3 marks la pièce. 80 à 250 m. les 
100 pièces.

Spécialité d’arangement et de 
taille d’arbres fruitiers. Catalogue sur 
demande. (1807)

Gérczyn p. Posen.

Denizot.
WF W liandlu molm

miejsce siibjekíii i «- 
«st już zajęte. 
W. Feldman.(2164)

lub
słożąceg*

Żonaci także będą uwzględnieniT^ 

W Lowencicâcïïpod Jaracæ^ Äw n o w en c te a m pou K
zawakuje od św. Jana posada ( *

rządacy
B, 

fizeti 
tjthż

doświadczonego, żonatego, poW *)bo 
bistości kandydata i sam°dzie- ’ ¡¡eni 
rząd. Pensya stała 300 tal. pojej 
tyemy 1% od czystego dochon , th#i, 
trąceniem kosztów utrzymania jnec 
darstwa. Dobre rekomendacje . >!Ie( 

które a’1*' ejd 
»«i,

¡ea 2
praktycznie i teoretycznie wyksz 
z dobrem poleceniem znanego . 
gospodarza poszukuje posady 
rb. tutaj lub za granicą. Adres („i 
Markowice post. rest.

tylko uwzględnione 
przesłać należy-

(Bzącfz1

papierów n» giełdach toesslîosfeléj 1 poznanskïéj

Brzesko-graje-bka 
Galicyjska Karom Lud. 
Halls.-żóraw.-gubo; sk. 
Koléj Rudolfa 
Marohijsko-poznańska 
Górnoiwiąs. kol.lit.A.C. 

¿its iit.B.
Austr.-fra»c. koléj pań.
Auatr. póła, i&oho 
dito poł. państ. (Lomb.) 

'»Vso bodnio pruska kol. 
południowa

Kol. po prafy. brz. Odry 
Rumuńska, kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wiedsńsk. 
Berlińsko-póin. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marohijsko-pozn. z pr. p.ja

42.30 p. 
106.25-107 p.

'W' ‘
p.

26.50 p.
143. p. 
132.75 p.
548 53 p.
230.50 p. 
256-61 p.

41.50 p.
111.95 p.
54.25 p. 
109.75-110 35 p. 
101. ż.

P-
985.50 p.
|5.75 p.
83. p.
184.50 p.

Zagraniczne papiery.

A®eryk. pożyez. nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99.30-40 p.
p.

105.90 p.

Moneta w złoeie, ¿robrze 1 papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Aastryaek. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

lombardowedito

azt
1
1
1

16.85 p. 
19 47 p.

9-
184. p. 
182.80 pł. 
81.70 p.
4
5

Wrooł. bank dyskT”
dito dito wekslowy 

Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschód.-nism. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine.

4 85 ï
4/ — L
5 62
4 —

4 _ I
5 78.50 1
5 21
5 141. '/
4 103
4 105/

dito półn.-zaohod.ak.z- 
dito poł.-państ (Lomb-/ 

akeye zak.

łasko, z. 174

75
35.

lim

i, 18 kwietnia.

Listy rentowe 1 zastawne.

Austr.
dito 
dito 
dito 
dito 
dito 

Ro¡

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

isyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, peżyos. 1886

68.70-69.10 p.
64.60 p.
113. t. 
855.50 p. 
117-117.10-60 
807. p. 
178.75 p.
169.60 p.

89. p. 
M p.

81.95 p. 
70 25 i. 
>8.60 p. 
108.20 p.

Poza, listy zastawa» 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe poza. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe ebligaeye 
Powiatowe obligaeye 
Obligaeye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

«ł
4
465
4
5

98>r
99.90
97 
108 
101.25
98 80

85.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

Papiery pruskie.
Z . 

Pfujika poż. ukonsolid. 1 100.
/ dito dito., C 105.75 \ 1
Dobrowol. poż. państ. L’/ 100.
Prem. poż. państ. 1855 188.
Obligi długu państwa. 91.30

Żelazna koleje

Berl.-zgorz. ake. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marehij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z 

dito z praw, pierw.
Marekijsko-pozn. ake. z. 
Dolne-szl.-mareh. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i G. ak. z. 

dito lit. B. ake. z.
Wseh. prus. poł. ake. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn .ak.z 
Brzeić.-grajew. ake. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

88

96
89

Poznaniu,

«8.
64
140
129

101.

108

Zagraniczne paP¡61^

¡99-
Amer. poż. 1882

dito 1885 
Włoska renta

dito akeye tytuz. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Anstr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Res. listy zast. na gra 
Ros.-amer.-poz. z 18'U

dito 1871
Ros. noty bank.

Akeye P«

ii
9î.tf

(955
70.55
S0°'

lewy»10*

Contr, bank búÍB^ó- i 
Berlin, kantor drzewa.
Huta Hoerder 
Stowarzysz.TT_i_ T

“ Kiloiawnrnjo». imm* 
Huty Lauehhammer 
dito Laura 
dito Marienhtltte

Pozn.bro.(Feldłeho»»)
dito bank budowi. 

Huty Redenhtttte

11!

(Cii
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